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Kraków 18 Stycznia 


Po dość długich usiłowaniach jenerał Me- 
nabrea złożył gabinet i stanął z nim przed 
parlamentem. Gabinet lubo nowo złożony, 
nie można powiedzieć, aby był nowym. Pre- 
| zesem ministrów jest jak w poprzednim je- 
nerał Menabrea, trzech świeżych ministrów: 
_ Spraw wewnętrznych Cadorna, handlu Filip- 
po i marynarki admirał Ribotti, inni pozo- 

stali ci sami co w dawniejszym gabinecie. 
= Staraliśmy się wykazać dawniej, gdy je- 
Nerał Menabrea podawał się do dymisyi 
Wraz z całym gabinetem, że tylko niefortunnie 
postawiony wniosek o przejście do porządku 
dziennego był powodem, iż gabinet znalazł 
się w mniejszości; upadł prawie przypadkiem, 
bo w końcu nie wypadało większości nie 
Innego uczynić, jak go utrzymać. I w rze- 
Czy samej, skoro korona nie ma dosyć wła- 
dzy, aby przedsięwziąć zamach stanu, ani 
Ktronnictwo ruchu dosyć siły, aby rewolucyi 
dokonać, skoro nadto jeszcze Włochy zno- 
SIć muszą obecny stan rzeczy, na co wszystkie 
Partye się zgadzają, cóż więc im pozostaje, 
Jak utrzymać gabinet, który jeszcze jako tako 
z tym stanem rzeczy pogodzić się może, 
mał bowiem władzę w ręku w chwili, gdy 
położenie to Włochom przyjąć przyszło. Czuł 
to dobrze król, powierzając jenerałowi Mena- 
brei złożenie nowego gabinetu i nie zawiódł 
się na teraz. 

Mówimy na teraz, bo nikt przewidzieć nie 
zdoła, czy i jaką większość w Izbie mieć będzie 
nowy gabinet, a zwłaszcza jak długo się u- 
trzyma. Postąpił sobie jenerał Menabrea z pe- 
wną śmiałością, i w odpowiedzi na zarzu- 
ty czynione sobie przez Rattazzego ogłosił 
niejako przyczynek do zielonej księgi, zbiór 
depesz telegraficznych, po większej części 

tyczących się wyprawy Graribaldego, w któ- 
Ych oczywisty leży dowód udziału, jaki 
czesny szef gabinetu brał w napadzie na 
tytoryum papiezkie, a tem samem w po- 
eniu ustaw krajowych i konwencyi 
ześniowej. Na zarzut p. Rattazzego, że 
Zbiór ogłoszony jest niedokładny i na żąda- 
Nie ogłoszenia reszty depesz, odpowiedział 
Jeszcze śmielej, że chętnie przystaje. Cieka- 
Wość pod tym względem będzie więc za- 
Spokojoną, chociaż zdaniem naszem, było 
to wszystko zbytecznem, bo pewnie nikt 
ani chwili niewątpił o uczestnictwie Rattaz- 
- kego w wyprawie Garibaldczyków. Ale wąt- 
PIć można, aby się tym sposobem uspruwie- 
dliwił jenerał Menabrea przed tymi, którzy 
mu właśnie za złe mają, że nie poszedł da- 
lej tą samą koleją, że nie uprzedził Fran- 
*tuzów w zajęciu Rzymu it. d. Stronnictwa 
mchu nie zjedna sobie, a wobec wypadków, 
Z programatem tak zwanym narodowym, gło- 
szącym Rzym stolicą Włoch, pozostanie za- 
Wsze w tak fałszywem położeniu, że lada 
Zwrot opinii publicznej może go wywrócić. 

Opóki mu się uda utrzymać rozprawy par- 
amentu w sferach prawodawczych wewnę- 
trznych, może jaką nieznaczną rozporządzać 
 Większością, która potrzebę jakiejkolwiek 
władzy czyli rządu uznaje; lecz przy pier- 
Wszej kwestyi politycznej, a zwłaszcza ze- 
wnętrznej, byt jego więcej niż niepewny. 

Jak dalece zaś rząd włoski czuje się za- 
thwianym, nie tylko finansowo, w co się nie 


i Część literacko - artystyczna. | 
ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 


Alfreda Assollant. 
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. -— Panie de Fónestranges — rzekła Klelia — 
Jestem nieco zmęczona, bądź pan łaskaw odprowa- 

ač mnie na moje miejsce. RÓ, A 
a łód z jakim wymówiła te słowa przywrócił mi 
atychmiast krew zimną. Przeklinałem głupią moją 
kkomyślność. Obawiałem się, że Klelia poczyta 
obie to wyznanie za obrazę. Byłbym je chętnie 
twią moją odkupił, ale już było zapóźno. 
Odprowadziłem Klelią na miejsce. Usiadła i na 
ukłon mój odpowiedziała lekkim ukłonem ale uni- 
ając rio wzroku. 

andejczyk za to Ścigał nas oczyma z najwię- 

kszą uwagą. Chociaż zanadto był da nas daleko, 
ażeby mógł był usłyszeć te trzy słowa, które po- 
wiedziałem Klelii, musiał po samem poruszeniu 
ust moich odgadnąć ich znaczenie. Patrząc na nas, 
uśmiechał się szyderczo. 

Uśmiech ten doprowadził do ostatecznoeci gniew 
mój przeciw sobie samemu i przeciw niemu. 

Wściekałem się na własną głupotę, a jak się to 
często zdarza u ludzi gwałtownego charakteru, go- 
tów byłem ukarać za to kogokolwiek. Wandejczyk 


wdajemy, nie tylko w' organizmie armii, | prostsza , lecz dokonana jak tutaj gwałtem 


co także pomijamy, ale w samej podstawie, 
w samej idei władzy, w pojęciu zwierzchno- 
ści, ito nietylko monarchii, ale rządu w o- 
góle, świadczy okólnik p. Cadorny ministra 
niegdyś jeszcze za czasów Cavoura. Widzi 
omw się zmuszony przypominać najprostsze 
zasady, jako to, że nikomu niewolno stawiać 
się ponad prawem i ustawami krajowemi, 
że nikomu niewolno działać na własną rękę 
w polityce zagranicznej, że od uszanowania 
prawa używanie wolności zawisło, i tym po- 
dobne. Minister wystósował ów okólnik do 
prefektów; nie wątpimy, że przypomnienie 
tych podstaw każdego rządu, jak i spółe- 
czności chcącej stanowić państwo uorgani- 
zowane, przyda się i prefektom, którzy je 
podobno wypuścili z pamięci, sądząc z ich 
postępowaia w ostatnich wypadkach; ale 
głównie do p. Rattazzego winien był skie- 


rować p. Cadorna swój okólnik. Polityka, jak 
ta o której świadczy księga zielona, musia- 
łaby doprowadzić do rozprężenia, któremu 


chce zaradzić, gdyby zresztą same rewolu- 


cyjne stronnictwo nad tem nie pracowało, 
jak to czyni we Włoszech. 


W okólniku tym uderzać musi, że mini- 
ster spraw wewnętrznych mówi o decentra- 
lizacyi. Wprawdzie rozumie on przez to 
zwiększenie władzy prefektów, co nie jest 
wcale decentralizacyą , lecz centralizacyą w 
w rządowe ogniska przeniesioną. Rzecz to, jak 
wiadomo, nie nowa, nie zaspokoi bynajmniej 

ucha municypałnego, który ciągle żyje we 
Włoszech, i coraz głośniej się odzywa. Duch 


ten wywołuje wielką niechęć i zdaje się, że 
rząd włoski widzi potrzebę uczynienia cze- 
goś w tym kierunku. Naprzeciw dążnościom 
rewolucyjnym nie, jak tylko ducha muniey- 


palnego, nie można we Włoszech postawić, 


Symptomata zwiększającego się coraz bar- 


dziej nieukontentowania, jeżeli nie przeciw 


jedności, to przynajmniej przeciw centrali- 


zacyi państwa, są tak widoczne, że. różne 
obiegają pogłoski o zamiarach rządu. I tak, 
aby uspokoić nieco kraje i. miasta, które u- 
cierpiały przez zbytnie jednoczenie, aby u- 
spokoić ambicye wielkich municypalności, 
pozbawionych korzyści stolicy, Włochy po- 
dzielone być mają na trzy wielkorządztwa. 
Środkowe z rządem we Florencyi, gdzie re- 
zydencyu króla, w Medyolanie stolicy Włoch 
północnych książę Humbert stałby dworem, 
w Neapolu zaś stolicy Włoch południowych 


książę Amadeusz. Przy każdym z książąt 
zasiadałaby przyboczna rada. Inna pogłoska 
mówi, że podział ten Włoch na trzy części, 
ma być tylko wojskowym, w celu obrony 
półwyspu; znów inna, że król Emanuel za 
myśła podzielić swoje państwo między swo- 
ich dwóch synów. Jeszcze inna, że stolicą 


królestwa ma być Neapol, a stronnictwo 
dość znaczne, które Rattazzego do swych 
widoków wciągnęło, posiada organ swój : Me- 
diterraneo, któren ów projekt popiera. 


Są to, powtarzamy, pogłoski, ale nie bez 
znaczenia, wszystkie bowiem mówią o po- 
dziale. Rządowy, administracyjny albo tylko 
wojskowy, ale zawsze podział. Centraliza- 
cya państwowa zaszkodziła widocznie jedno- 
ści, a czy ostatnia bez pierwszej obejść się 
może? Myśl zdaje się nieraz na pozór naj- 


zdawał mi się, jakby naumyślnie na to nastręczać. 

Zwróciłem się więc ku niemu z miną jak tylko 
mógłem najobojętniejszą, i zbliżyłem się doń ze 
stałem postanowieniem szukania z nim zaczepki 
pod jakimbądź pozorem. 

Musiał przeniknąć mój zamiar, gdyż postąpił ku 
mnie parę kroków, a w błyszczących jego oczach 
igrał ciągle wyraz sardonicznej wesołości. 

— Pozwól, że ci powinszuję, obywatelu Fóne- 
stranges — odezwał się pierwszy. Tańczysz burre- 
ją jak jeden z bożków Olimpu. Zaprawdę, sam 
Apollo z czystą Dyanną niepotrafiłby z większym 
tryumfem przewodniczyć tanom Nimf w głębi lasów. 

Zadrżałem z radości na te słowa, bo mi się 
zdało, że one dadzą mi wyborną sposobność do 
zaczepki. 

— Obywatelu Mauléon — odparłem — nie wtrą- 
caj się w to co do ciebie nie należy. 

„— Oh! oh! z tej strony tó wiatr wiejel... — 
zawołał niby zdziwiony. Kiedy tak; mój kochany 
Fóunestranges, może będziesz łaskaw wyjść ze mną 
na chwilę z sali balowej? 

— Właśnie chciałem ci to samo zaproponować, 
obywatelu Maulóonie. j 

I wyszliśmy obaj na wielki plac w Saint-Julien, 
plac rzeczywiście obszerny, zasadzony drzewami, 
ciemny, prosty, wyborne miejsce zarówno do expli- 
kacyi jak do pojedynku, w razie gdyby się słowna 
explikacya okazała niedostateczną. 
Mój przyjacielu... — zaczął Wandejczyk. 

Nie pozwoliłem mu dokończyć. 

— Nie jestem wcale twoim przyjącielem, nie 
znam cię i nie chcę cię Znać. 

Pomnąc na straszną reputacyą Wandejczyka spo- 
dziewałem się, źe w ten sposób zakończę odrazu 


— 


tylko i siłą, bez względu na historyę, trady- 
cye, i na właściwego ludom ducha, wstę- 
puje na kolej, na której urzeczywistnić ją 
trudno. Jedność taka jak ją Włochy zamie- 
rzyły, wymaga centralizącyi, i ztąd z od- 
wiecznym duchem munieypalności włoskich, 
z antagonizmem miast historycznych, ciągle 
będzie miała do wależenia. Federacya nie 
byłaby się z tą przeciwnością spotkała, z du- 
chem munieypalności dałaby się pogodzić. 
A czyż sama tylko jedność centralizacyjna 
ma przywilej jedności, czy federacyjna już by 
nią być nie mogła? Cóż znaczy rozprzęże- 
nie rządu włoskiego ? co nieukontentowanie, 
co chęć posiadania stolicy, swobód muńicy- 
palnych wobec nawet tej tak zwanej wolno- 
ści konstytucyjnej, jaką bezsprzecznie daje 
rząd Wiktora Emanuela? Oto znaczy tyle, 
że historya, tradycye zrosłe z krajami i lu- 
dami, oszukać się jak to mówią nie dadzą. 
Szły na półwyspie wypadki tak szybko 
w ostatnich dziesięciu latach, zwłaszcza od 
wojny włoskiej, że wszystkim co się na 
przeszłości Włoch opierali, kłam zdawały 
się zadawać. Ktokolwiek na dzisiejsze 'Włoch 
położenie bezstronnie spogląda, przyzna może, 
że jeżeli przed faktami zamilknie loika na 
historyi oparta, to nieraz same fakta odda- 
dzą jej słuszność, przemawiając jej głosem. 


ź 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 14 stycznia. 


(M. J.) Od kilku tygodni publiczność nasza jest 
zajętą wyłącznie pogłoskami o panującej w okoli- 
cach Nadwiśla nędzy pomiędzy ludnością wiejską 
i proletaryatem wszelakiego obrządka w miastach 
i miasteczkach zachodnich ke yi Galicyi. — 
Podróżni z owych okolic malują obraz niedostatku 
tych nieszczęśliwych rodzin w barwach najczar- 
niejszych i nie mogą pojąć przyczyn, dla których 
delegowany przez Ministeryam do rozdzielania za- 


pomogi radzca ministeryalny, nie rozdał przeszło 


70,000 złr. z przeznaczonych na zapomogę przez 
N. Pana 250,000 złr.; a Afera "ma ak 
mo ieniądze prędzej lub później A 
zdaodonić SRR a nigdy na inne cele użyte być 
nie powinay , przeto głosy bezstronne powszechnie 
się domagają, ażeby złożono komisyę mieszaną 
z urzędników rządowych i członków Rad powia- 
towych, któraby właściwy stan rzeczy bezzwło- 
cznie ua miejscu zbadała, w pierwszej chwili w pe- 
wnej kwocie pieniężnej, głównym i koniecznym 
potrzebom zaradziła, a o skutecznych środkach 
zapobieżenia szerzeniu się powszechnej nędzy spra- 
wozdanie przedłożyła. Nam się zdaje, że żądaniu 
temu należy uczynić zadosyć, zwłąszcza, że wy- 
konaniu onegoż nie się nie sprzeciwia. I tak Na- 
miestaictwo jako też i Wydział krajowy o właści- 
wym stanie rzeczy bez trudności u swych orga- 
nów wiadomości, bezpośrednio zasiągnąć mogą ;— 
staćby się to musiało bardzo spiesznie, gdyż we- 
dług nadchodzących wieści z Rzeszowa, które nam 
i szanowny poseł krajowy p. Zbyszewski po czę- 
ści stwierdził, panować ma już w niektórych mią- 
steczkach tyfas głodowy osobliwie pomiędzy ży- 
dami klasy uboższej. 

Nieradzibyśmy /przypuszczać, aby stan nędzy 
był takim, jakim nam 80 zewsząd malują, zdaje 
się jeduak, że niedostatek zapuścił swe korzenie 
głęboko w ciało naszego społeczeństwa włościań- 
skiego i małomieszczańskiego, a podczas gdy po 
miastach większych, mimo zabaw karnawałowych 
aarzekanie na brak pieniędzy, żywności i na cię- 
żar długów wekslowych stały się panującemi we 
wszystkie 


rozmowę, a przyjdę do rzeczy, to jest do boju na 
pięści lub na szpady; ale zawiodłem się. 

Mauléon okazał cierpliwość i umiarkowanie, cze- 
go nie przypuszczałem nigdy w człowieku tak 
gwałtownym; miał on w tem zapewne jakieś skryte 

iary. 
ym: A więc obywatelu Fónestranges, skoro tak— 
odparł spokojnie — nie bądźmy przyjaciołmi, kie- 
dy nie chcesz; ale czyż dla tego mamy koniecznie 
być nieprzyjaciołmi? Czyż nie możemy kochać się 
obaj w jednej kobiecie a mimo tego nie nastawać 
sobie nawzajem na życie? - i ; ; 

Zdziwiła mnie niezmiernie t& niespodziewana .0- 
twartość i próbowołem wyprze” Się. 

— W jakiej kobiecie?. . - Zapytałem. 

— W Klelii. 

— Ja się wcale nie myślę kochać w obywatelce 
Klelii, ani w żadnej zgoła obywatelce — odrzekłem 
dumnie — i nie jestem niczym rywalem. 

— Nie wypieraj się, mój "081. Nie słyszałem 
wprawdzie słów, któreś Jej powiedział przed chwilą 
podczas burrei , ale przeczyta em je na twoich 
ustach, a bardziej jeszcze w zzolch oczach. 

Byłem zanadto uczciwym: eby się dłużej wy- 
pierać, gniewało mnie to, a on mnie odgadł, i 
nie wiedząc co odpowiedzieć, szukałem sposobu 
podjęcia no nowo przerwane sprzeczki, ale on nie 
zostawił mi na to czasu. „. kai $ 

— Nie patrz na mnie takim &rwiożerczym wzro- 
kiem — odezwał się znowu wesoło, żartobliwie— 
w tem co powiedziałem nie-Masz nic obrażającego 
dla ciebie; owszem, to dowodzi, że masz dobry gust. 
Klelia, to ładna wcale dziewczyna, i niezgorszego 
przytem ` charaktera; nadewszystko to, że się nie 
bawi w fałszywą skromność i drożyć ci się nie 
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łej swej okropnej postaci nawidza już od lat 


kilku i dziesiątkuje lad biedny. Na domiar tej 


biedy mówią, że jeszcze nigdy tyle co teraz nie 
było procesów i egzekucyj wekslowych przeciw 


włościanom ; statystyka sądowa mogłaby dać w tej 
mierze najlepsze wyjaśnienia, a z tych mogliby 
szanowni nasi posłowie prawnicy nabyć przeko- 
nania, że jakkolwiek ich usiłowania zeszłoroczne 
w sprawie zreformowania ustawy wekslowej nie- 
odniosły skatku, dążności ich na tem polu tem 
staranniej ponawiane i przed sejm przyszły jaż 
gotowe w tej mierze projekta wniesione być win- 
ny. Głównie należy skierować uwagę prawodaw- 
ców na okoliczność, ażeby weksle włościan tylko 
wówczas uważane były za ważne i obowiązujące, 
jeżeli pożyczający sam własnoręcznie weksel pod- 
pisał i jeżeli rozumiał dobrze język, w którym 
weksel jest sporządzonym, boć niepojmujemy, jak 
osoba do wypełnienia zobowiązań jakichkolwiek 
może być przynaglaną, jeżeli dokument obowię- 
zujący jest napisanym w języku dla strony gló- 
wnej niezrozumiałym, a nadto, gdy ten dokumenat 


jest sporządzonym przez stronę drugą, ciągnącą 


korzyść z wrzekomej sprawy. 


Wiedeń 15 stycznia. 


H Pisałem wam wczoraj o sprawach wspól- 
nych państwa, szczególnie o budżecie wojennym, 
Delegacyi przedłożyć się mającym, i oznączyłem 
wysokość jego na 80 milionów. Dziś wiadomość 
moja się potwierdza, z tym atoli dodatkiem, że 
tylko zwyczajne wydatki wynoszą 80 milionów, 
nadzwyczajne zaś 31 milionów, (aa broń odtylco- 
wą, fortyfikacye Krakowa i na wzgórzach Tyro- 
lu.) Słyszałem także o uadzwyczajnych rozchodach, 
lecz nie odważyłem się pomyśleć, że takowe się 
nie mieszczą w owych 80 milionach. Budżet woj- 
ny „zwyczajny* 80 milionów wydaje mi się tak 
znacznym, że nie pojmuję, jak gabinet przedlitawski 
mógł jeszcze zaprojektować dalsze 31 milionów 
na budżet „nadzwyczajny.* Wszak w ten sposób 
w gorszem o wiele znajdujemy się położeniu, niż 
za Schmerlinga i Beleredego; za pierwszego bu- 
dżet wojenny w r. 1864 wynosił 86, zaś za ostą- 
tniego w r. 1865 tylko 80 milionów. Jakże więc 
ministerstwo odpowiedzialne może obecnie przed- 


stawiać 111 milionów? Dochody cłowe pokrywają 


rozchody ministerstwa spraw zagranicznych, tu- 
dzież administracyą fiaansów państwowych; po 
potrąceniu” 30%, węgierskich, i _ zach: 
dnia 
cić. 
centu od długu państwa tudzież zwykłe rozchody 
przedlitawskie, otrzymamy przestraszająco wyso- 
ko sumę, pod którćj ciężarem w końcu upaść ma- 
simy. Dr (iskra, słauchany na konferencyi ministe- 
ryalnój jako biegły w tych sprawach, miał mieć 
mowę o budżecie wojskowym, która ma Cesarza 
głębokie sprawiła wrażenie. Sądzimy atoli, że Dr 
Giskra nie wyłuszczył w zupełności opinii Izby 
niższćj, skoro się mógł zgodzić na tak wysoką 
cyfrę. I należy powątpiewać, czy badżet wojsko- 
wy już stanowczo został postąwionym, tak iżby 
go już obalić nie można, chyba jeżeli ministerstwo 
państwa chce zostawić Delegacyom poprawkę. Tu 
rzeczywiście znajdzie zastósowanie poprawka, a 
Delegacye z pewnością poprawiać będą, jeżeli nie 
nasza, to z pewnością węgierską. Zresztą zanim 
nastąpi przedłożenie budżetu państwowego, będę 
zapewne w stanie, donieść wam autentyczne cy- 
fry, które dotąd tylko w przybliżeniu brać można. 

Jenerał Joha ma w rzeczy samćj zamiar vstą- 
pić jeszcze przed zebraniem się Delegacyi. Czy 
się obawia redukcyi, lub czy może uważa budżet 
wojskowy za szczupły? Tu zarówno z p. mini- 
strem wojny pragną ujrzeć armię w  najle- 
pszym stanie, lecz sumę tę uważają za zbyt wy- 
górowaną. i 

Dziennuiki tutejsze nie wiedzą, co począć z de- 
koracyą p. Kaiserfelda, szlachetnego dnalisty. Kło- 
pot ich jest komicznym. Jedni utrzymują, że au- 
tonomista styryjski czuje się bardzo dotkniętym i 
tylko dla tego nie odrzuca orderu, ponieważ nie 
chce zasmucać nawych ministrów, osobistych swych 


h klasach, bieda niezamaskowana w ca- | przyjaciół; drudzy sądzą, że z powodu orderu 


będzie. W braku lepszego zajęcia dobre i to w tym 
przeklętym kraju, gdzie człowiek na same małpy 
postrojone patrzyć się musi. 

Wściekałem się słysząc z jaką bezczelną poufa- 
łością ten zuchwalec mówił o mojej najdroższej, o 
mojej ubóstwionej Klelii; ale ciekawość, równie 
prawie silna jak miłość, a nadewszystko zazdrość 
sprawiły że mimowoli prawie słuchałem go w mil- 
czeniu. CE | 

On dostrzegł to się we mnie dzieje i mówił 
dalej : ? 

ża Na co mamy się unosić próźnym gniewem i 
gryść się jak dwa buldogi na cześć kokietki, która 
może żartuje sobie z nas obudwóch? Niech sobie 
kocha kogo jej się kochać podoba, ciebie, mnie, 
albo nawet kogoś trzeciego, którego żaden z nas 
nie zna, mniejsza tam 0 to; ja mam coś ważniej- 
szego w. życiu do roboty, niż uganiać się za jakąś 
tam dumną dziewczyną. Panie de Fónestranges — 
dodał nagle zmienionym tonem — czy jesteś pan 
godnym pięknego nazwiska, które nosisz ? 

Zamiast odpowiedzi zrobiłem ruch prawie groźny. 

— Nie wątpię o pańskiej odwadze — mówił da- 
lej Mauléon; — nazywasz się Fónestranges, to do- 
syć. Ale czy nienawidzisz tak jak ja głupiej tyra: 
nii sankiulotów? Czy jesteś ciałem i duszą odda- 
ny monarchii? Czy chcesz chwycić za broń prze- 
ciw tym, którzy cię pozbawili twoich dóbr dziedzi: 


cznych,: którzy wygnali twego ojca z Francyi i ska-| 


zali go na Śmierć, którzy matkę twoją wyrzucili 
za drzwi z własnego jej domu? 

Wahałem się co "mam odpowiedzieć, myśląc o 
Klelii; ale ten szatan nie człowiek odgadywał 
wszystkie moje myśli, f 

— Rozumiem cię — rzekł — choć mi, nic nie 
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i zacho- 
ołowa monarchii około 77 milionów zapła- 
oliczywszy więc do tego 115 milionów pro- 


zdala trzymać się będzie od obrad Delegacyi; in- ` 
ni zaś mniemają, że order ten był najnieprzyjem- 
niejszą niespodzianką, która Dra Kaiserfelda kie- 
dykolwiek spotkała; są nakoniec tacy, według 
których poseł styryjski od dziś dnia staje się 
niepopułarnym, O tych i tym podobnych niestwo- 
rzonych rzeczach przebąkują w rozmaitych kołach. 
Czeza gadanina i udanie! Mnie się zdaje, że Dr 
Kaiserteld jest bardzo zadowolonym z orderu, 
skoro go przyjął. Może się gniewa, ponieważ Dr 
Kuranda równe odebrał wyszczególnienie i w 
dzienniku urzędowym przed nim był wymie- 
nionym. 


Wiedeń 16 stycznia. W sejmie zagrzeb- 
skim wypadki uadspodziewanie szybko idą, i to 
nie na ' korzyść stronnictwa, pragnącego ugody 
z Węgrami. Już na trzeciem posiedzeniu dnia 15 
przyszło do otwartego rozdwojenia między unio- 
nistami a frakcyą narodowo - liberalną. O ile 
z krótkich depesz telegraficznych wnioskować mo- 
żemy, opozycya szukała tylko sposobności, aby 
się z honorem wycofać z tąk trudnego położenia, 
w jakiem się znajduje w obec znacznej większo- 
ści stronników rządu. Za powód więc posłużyła 
ordynacya wyborcza. Posłowie do sejmu chor- 
wackiego zostali bowiem wybrani na podstawie 
oktrojowanej ordynacyi wyborczej, gdyż do- 
piero ostatni reskrypt królewski wspomina, . że 
N. Pan sankcyonował uchwaloną przez sejm 
ordynacyą wyborczą. Otóż, kiedy ną posiedzeniu 
w dniu 15 b. m. po sprawozdania komisyi wery- 
fikacyjnej Izba przystąpiła do wyboru prezesa i 
dwóch wice-prezesów, powstał Dr Subotiez i 
postawił wniosek podpisany przez 14 członków 
stronnictwa narodowo-liberalnego: 

„Zważywszy, że obecny sejm zwołanym został i 
zebrał się na podstawie oktrojowanej ordynacyi 
wyborczej, wnoszę, aby przez deputacyę sejmo- 
wą prosić N. Pana o rozwiązanie sejmu i 
zwołanie innego, na podstawie nowej ordynacyi 
wyborczej, i aby się sejm aż do nadejścia posta- 
nowienia nie ukonstytuował”. . 

Poseł Żywkowicz wśród oklasków wykazał 
mowcy poprzedniemu, że wniosek jego nie jest 
na czasie, a gdy następnie w Izbie zewsząd żą- 
dano przejścia do porządku dziennego, cała fra- 
keya narodowa — z wyjątkiem posłów Vukatino-. 
wicza i Filipowicza opuściła salę, poczem Izba 


przedsięwzięła wybory., Prezesem 
Vakanowicz, wice-pr 8284  Zywkoóę 


wącz. 27 

Posłowie ze stronnictwa narodowego, mają zło- 
żyć protest i wyjechać z Zagrzebia. 

e wiadomości te w Peszcie i w Wiedniu przy- 
kre sprawią wrażenie, zbyteczna nadmieniać. 
Przykład dany przez Czechów w sejmie praż- 
skim, powtórzyło stronnictwo narodowe. w Zagrze- 
biu. Na czynną opozycyą w Czechach i Chor- 
wacyi, tę piekącą ranę, która na południu i ną 
półaocy, więc w dwu miejscach dualistycznej mo- 
narchii tak groźnie się objawia, — kanclerz baron 
Beust jeszcze do dziś dnia nie znalazł lekarstwa. 

— Minister Dr Herbst prosił akademików 
w Pradze, aby za przybyciem jego wstrzymali się 
od wszelkiej owacyi, Były profesor obawia się 
bowiem zamieszek ze strony czeskich studentów, 
których sympatyi nigdy nie posiadał. 

— Trzy lata i dziewięć miesięcy właśnie abie- 
gło od chwili, kiedy iregata „Novara“ wśród ra- 
dosnych okrzyków ludności odpłymęła z zatoki 
Tryesteńskiej, wioząc na pokładzie swym jednego 
z najszlachetniejszych książąt wraz z jego mał- 
żouką do dalekiej zaatlantyckiej krainy. Dziś tem 
sam okręt z porta Veracraz wraca, z zwłokami Wy- 
rokiem wojennym rozstrzelanego Cesarza Meksy- 
kańskiego, Kiedy „Nowara“ odbiła od brzegów 
w Tryeście, uśmiechało się szczęście obojgu mał- 
żonkom, kiedy przybija do portu, kirem żałobnym 
obleczone są maszty i pokłady okrętów, grzmią 
działa na przyjęcie zwłok nieszczęśliwego arcyksię- 
cia, a owdowiaia arcyksiężna, nie opłakuje zgonu 
męża. Cesarz Maksymilian rozstał się z życiem w 
przekonaniu, że żona już dawno umarła; Cesarzo- 
wa Karolina postradała zmysły, a dziś rozumu po- 
zbawiona może jeszcze kiedyś do okropnej się 


odpowiadasz. Myślisz w tej chwili o pięknej A 
watelce Klelii Dumont, prawej aka 203 
Fćnestranges, wzdychasz, i marzysz może, że przej- 
dziesz napowrvt most zwodzony z córką prokura- 
tora-syndyka u boku, a ksiądz Lautoniere was po- 
błogosławi. Czy nie prawda? Przyznaj się, Ro- 
bercie. 

W tem miejscu uznałem za stósowne zwrócić - 
rozmowę w inną stronę. 1 

— Miałem pana za Jakóbina a nawet za sankiu- 
lota — rzekłem. 

„— Eh! co tam o to czem ja jestem, albo czem 
się wydaję! Czy wiesz pan, panie de Fćnestranges, 
że ja już biłem się z Niebieskiemi w Wandei? że 
brat mój zginął od ich kuli? że ja, Który ci to 
mówię, zabiłem własną ręką więcej sankiulotów niż 
jest miesięcy w roku, a może niż dni w miesią- 
cu?... Słuchaj pan: mówiono mi wiele o twojej od- 
wadze, o twojej sile, o twojem nieustraszonem mę- 
stwie; jesteś stworzony do wojny domowej ; masz 
tysiączne krzywdy do pomśszczenia ; jestżeś gotów? 

— Nie! — odrzekłem. 

— Nie jesteś gotów? Klelia cię wstrzymuje ?... 
Dziecko z ciebie, które się trzyma babskiej spó- 
dnicy! | - 

h Hola! mości Mauléon! Wara od Klelii! 

ZĘ Spodziewam Się przynajmniej, że nie nadu- 
żyjesz mego zaufania, i że prokurator-syndyk... 

NK Mój panie, — przerwałem mu — są spra- 
wy, które pewnym tylko ludziom przystoją... Ja 
spiskować nie chcę, ale pozostawiam własnej Ja- 
M przenikliwości dochodzenie tego czem pan 
jesteś. 

— Nie unoś się — rzekł Mauléon — i bądźmy 
przyjaciołmi. Kiedyś znajdziemy się jeszcze w Je- 
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zbudzić rzeczywistości. Zaprawdę grożniej Ne- 


mezys historyczna mścić się nie mogła za źle zro- 
zumianą missyą, niepotrzebnem mięszaniem się w 
rządy. obcego uarodu. Wypadki stworzyły dramat, 
jakiego najbujniejsza by nie wymyśliła fantazya ! 

Dnia 15 stycznia od samego południa tłumy lu- 
da zalegały przystań Molo w Tryeście, oczekując 
przybycia „Novaryś z zwłokami Maksymiliana. 
Między licznymi reprezeutantami narodów i rzą- 
dów, znajdował się komendant fortecy w Wenecyi. 
Okręty handlowe opuściły przystań, ustępując 
miejsca okrętom wojenoym. O godzinie w pół do 


ósmej „Novara“ już była zawinęła do portu. Wi-j- 


ceadmirał baron Tegetthoff został na pokładzie. 
Arcyksiążęta Karol Ludwik i Ludwik Wi- 
ktor, bracia Cesarza Maksymiliana, udali się na 
okręt. Arcyksiążę Karol Ludwik złożył na tra- 
mnie wieniec wawrzynu, pochodzący z ogrodu w 
Miramare, ulubionem miejscu pobytu straconego 
arcyksięcia. Na trumnie leżały już trzy wieńce, je- 
den od marynarki w Pola, drugi cd załogi w Que- 
retaro, a trzeci od gubernatora tamże. 

W piątek d. 17 w'wieczór zwłoki do Wiednia 
przywiezionemi zostaną. 

Dalsze telegramy z Tryestu donoszą: Uroczystość 
pogrzebowa przy najpiękniejszej pogodzie rozpoczę- 
ła się d. 16 o g. 7%/ rano wystrzałami dział i biciem 
dzwonów. Ulice i plące, któremi pochód postępo- 
wał, tudzież budynki publiczne były przyozdobio- 
ne chorągwiami żałobnemi i godłami. Wszystkie 
okręty w porcie umieściły pawilony do pół ma- 
szta. Wszędy gęste tłumy ludu. Po pobłogosławie- 
niu o 10ej pociąg ruszył z Molo San Carlo, do- 
kąd trumna przywiezioną była zokrętu „Novara* 
pa wspaniałej łodzi. Wojsko dowodzone przez je- 
nerała-tnajora ks. Wirtemberskiego poprzedzało 
orszak. Przed karawanem ciągnionym przez sześć 
koni czarnych, na którym stała trumna ozdobiona 
koroną i orderami,. postępowała Rada miejska i 
księża. Tuż za karawanem szli Arcyksiążęta, wi- 
ce-admirał Tegetthoff, obey reprezentanci, jenera- 
łowie, grono oficerów, konsulowie, korporacye i 
liczny orszak. Oddział majtków i wojska zamy- 
kał nieskończony pochód, który wśród huku dział 
i bicia dzwonów posuwał się wśród szpaleru woj- 
ska do dworca kolei żelaznej. Wszystkie sklepy 
były zamknięte, jako też giełda, a publiczność 
objawiała nadzwyczajne współczucie. 

— Tagblatt utrzymuje, że prezesem Izby wyż- 
szej (w miejsce księcia Auersperga) ma zostać 
arcyksiążę Rainer. 

— Podajemy dziś dalszy -ciąg ustaw ugody fi- 
nansowej z Węgrami: 


Ustawa z dnia 24 grudnia 1867 r. 


upoważniająca ministeryum reprezen- 
towanych w Radzie państwa królestw i 
krajów do ułożenia traktatu hańdlowo- 
cłowego z ministerynm krajów korony 
węgierskiej, obowiązująca dla reprezentowa- 
nych w Radzie państwa królestw i krajów. (Dz. 
u. p. II. nr. 4. z dnia 9 stycznia 1868). 

Za zgodą obu Izb Mojej Rady państwa u- 
ważam za stósowne rozporządzić co następuje: 

W skutek tymczasowej ugody, między odpo- 
wiedzialnemi ministeryami reprezentowanych w 
Radzie państwa królestw a krajów korony wę- 
gierskiej dnia 26. września 1867 zawartej, upo- 
ważnia się ministerynm reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa królestw i krajów do zawarcia z mi- 
nisterstwem korony węgierskiej następującego tra- 
ktata handlowo-cłowego i do równoczesnego pra- 
wnego obwieszczenia tego traktatu w obu te- 
rytoryach : 

Art. 1. Terytorya obu części tworzą na czas 
trwania tego traktatu i w myśl jego razem jeden 
obszar handlowy i cłowy, wspólną ełową granicą 
otoczony. 

W skutek tego żadnej z obydwu części na czas 
trwania tego traktatu nie będzie przysłużać prá- 
wo, przedmioty handlowe, z terytoryam jednej 
części do terytoryum części drugiej przechodzące, 
jakiegobądż rodzaju opłatami przywozowemi, wy- 
wozowemi albo przewozowemi obciążać 'i w tym 
celu wewnętrzną linię cłową ustanawiać. 

Wewnętrznemi opłatami jakiegobądź rodzaju, 
dla kogokolwiekbądź ;by je pobierano, wolno je- 
dnej części wprowadzane z terytoryum drugiej 
części przedmioty tylko o tyle obciążać, o ile ta- 
kowa podobneż wyroby przemysłu albo płody swe- 
go własnego obszaru obciąża. 

Z tej wspólnej granicy cłowej wykluczają się 
obecne wyłączenia cłowe. 

Art. 2. Traktaty przed początkiem obowiązywa- 
nia niniejszego handlowo-cłowego traktata z obce- 
mi państwami zawarte, a które uregulowania eko- 
nomieznych stosunków z zagranicą dotyczą, mia- 
nowicie traktaty handlowe, cłowe, żeglugowe, kon- 
sularne, pocztowe i telegrafowe, mają na cały czas 
swego trwania obowiązywać zarówno kraje koro- 
ny węgierskiej, jas i królestwa i kraje w Radzie 
państwa reprezentowane. 

Art.$3. Rokowanie i zawieranie nowych tego ro- 


dnym i tym samym obozie, tuż obok siebie, chyba 
że obywatelka Klelia... Nie smakujesz w rozmowie 
o tym przedmiocie?.. Zgoda! nie mówmy już o 
tem więcej. Podaj mi rękę i wróćmy na salę. 

Podałem mu rękę ze wstrętem i wróciliśmy. 

Na pierwszy rzut oka dostrzegłem, że Klelia by- 
ła niespokojna i zdrażniona. Skinęła na mnie, że- 
bym się do niej zbliżył i zapytała mnie : ` 

— Zkąd pan wracasz?.... Strzeż się tego Mau- 
léona... (Niestety! miała zupełną słuszność). Od- 
prowadź mię pan po balu do domu. Mam z panem 
o ważnych rzeczach do pomówienia. 


XVII. 


Około północy Klia dała mi znak i powstała 
z miejscą a Za nią jej ciotka, Wszystka młodzież 
rzuciła się ku niej prosząc aby pozostała dłużej, 
albo przynajmniej pozwoliła się odprowadzić. Ale 
ona podziękowała wszystkim. 

— Obywatel Fónestranges uprzedził panów — 
rzekła. 

Odpowiedź ta zadziwiła wszystkich, a mnie, mu- 
szę to wyznać, napełniła nieopisaną dumą. 

Jakaś jejmość w dojrzałym już wieku, która sie- 
działa o kilka kroków odemnie, a której córka — 
opatrzona, niestety! nosem trochę zanadto czerwo- 
nym — cały wieczór sprzedawała pietruszkę, za- 
zawołała z miną szyderczą : 

— Dalipan, teraz już nie nie brakuje, tylko bło- 
gosławieństwa prokuratora- syndyka ! 

— Zapominasz obywatelko — odezwała się są- 
siadka — o błogosławieństwie pięknego Fćnestran- 
ges, którego zapewne rozczuliłby ten budujący wi- 
dok. Do czegóż my to idziemy, mój Boże, do cze- 
go ?!... 


dzaju traktatów odbywa się, z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zezwolenia obu Ciał prawodaw- 
czych, tylko przez miuistra spraw zewnętrznych, 
na podstawie ugód, które między dotyczącymi mi- 
nistrami wydziałowymi nastąpić mają. 

Art. 4. Obowiązujące obecnie taryfy ełowe i u- 
stawy cłowe, tudzież przepisy o ich poborze i 
administracyi , pozostają w obu terytoryach w 
całej mocy, i mogą tylko za wspólną umową oby- 
dwu Ciał prawodawczych, a odnośnie obustron- 
nych ministerstw odpowiedzialnych, być zmienio- 
nemi albo zniesionemi. 


że nastąpić tylko za wspólnem porozumieniem. 

Art. 5. Pobór i administracyę cła pozostawia 
się rządom obu części w granicach podlegające- 
go im terytoryum. x 

Aby wzajemnie dopilnować zachowania jedna- 
kowego postępowania w administracyi i poborze 
cła, ustanawiają obydwie części inspektorów, któ- 
rym przysłuża prawo, wglądać w dotyczącą spraw 
cłowych manipulacyę władz cłowych i finansowych 
części drugiej, i spostrzeżenia swoje podawać do 
wiadomości dotyćzących ministrów wydziałowych. 

Art. 6. Okręta kupieckie obu części, noszą 
jedną i tę samą banderę, która obok dotychcza- 
sowych odznak, obejmie herby krajów korony wę- 
gierskiej. 

Dla wszystkich spraw, wykonywania żeglugi i 
morskiej służby zdrowia dotyczących, nstanowio- 
ną będzie między obydwu połowami jednakowa 
norma prawna, do którego to czasu jednak prze- 
pigy istniejące obowiązywać mają. 

We wszystkich sprawach, opieki okrętów ku- 
pieckich i zastępowania ich interesów za granicą 
dotyczących, podlegają one ustanowionym tamże 
e. k. konsulatom, a w wyższym rzędzie wspólne- 
mu ministrowi spraw zagranicznych, bez względa 
na przynależność okrętów i ich załogi. 

We wszystkich innych względach, podlega ad- 
ministracya morska i portowa w obydwu teryto- 
ryach naczelnemu kierownictwu dotyczącego mi- 
nistra handlu, i będzie w sposób ile możności je- 
dnakowy prowadzoną. 

Okręta obydwu części będą w portach obydwu 
obszarów jednakowo traktowane, marynarze oby- 
dwu części mogą wstępować w służbę na okręta 
obydwu części, i ich certyfikaty kwalifikacyjne są 
zarówno w obydwu częściach ważae. 

Opłaty portowe, morsko-sanitarne i inne żeglu- 
gowe, dopóki nie zostaną zgodnie i prawnie ina- 
czej uregnlowane, mają być według dotychczaso- 
wych rozporządzeń przez władze portowe obydwu 
terytoryów pobierane i idą na rzecz strony pobie- 
rającej. 

W podobny sposób odbywa się pobór opłat za 
latarnie morskie; zastrzega się jednak zawarcie 
osobnej umowy co do rozrachowania i ostateczne- 
go ich przydzielenia. 

Jednakowe prywatne prawo morskie będzie na 
wybrzeżach obydwu obszarów i w kupieckiej ma- 
rynarce obydwu stron zaprowadzone. 

Istniejące pod firmą „Lloyd Anstryacki* mię- 
dzynarodowe przedsiębiorstwo poczty morskiej i 
żeglugi, interesom komunikacyjoym obydwu stron 
wygadzające, podlega kierownictwu ministra spraw 
zagranicznych, który w dotyczących tego przed- 
siębiorstwa sprawach morskich i poeztowych , bę- 
dzie się znosił z obu ministrami handlu. 

Kontraktowa subwencya państwowa tego przed- 
siębiorstwa należy do budżetu ministerynm spraw 
zagranicznych. 

Art. 7. Wszystkie sprawy, które dotyczą żeglu- 
gi na takich rzekach, do których odnoszą się po- 
stanowienia akta kongresu wiedeńskiego i aktu o 
żegladze na Dunaju z r. 1857, o ile ściągają się 
do stosunku z państwami obcemi, zawiadywane 
będą przez ministra spraw zagranicznych pod za- 
strzeżeniami, w art. 3 bliżej ograniczonemi. 

Co do innych wód wewnętrznych, które w swym 
biegn dotykają obu obszarów krajowych, będzie 
zachowywane jednakowe postępowanie pod wzglę- 
dem wykonywania żeglugi, policyi rzecznej, ko- 
rekcyi i przestrzegania spraw dotyczących. Pod 
względem wykonywania żeglugi i spławu na wszy 
stkich wodach wewnętrznych, przynależni obu 
obszarów krajowych będą traktowani zupełcie 
równo. 

Art. 8. Istniejące koleje mają być w obu obsza- 
rach krajowych administrowane wedle jednako- 
wych zasad, a koleje nowo budować się mające, 
o ile tego wspólny wymaga interes, mają być urzą- 
dzone podług jednolitych przepisów co do budo- 
wy iruchu. Osobliwie regulamin ruchu kolejowe- 
go z d. 16 listopada 1851 r. i regulamin z dnia 30 
czerwca 1863 r. ma być niezmiennie? przestrzega- 
ny w obu obszarach krajowych, dopóki nie będą 
zmienione za wspólaem porozumieniem i w sposób 
dla oba stron jednakowy. 

Art. 9. Wszystkie sprawy konsulatowe należą 
do wspólnego „ministra spraw zagranicznych. Przy 
urządzaniu nowych konsulatów, tudzież przy u- 
kładaniu instrukcyj dla konsulatów w sprawach 


Co się tyczy młodych jakóbinów, moich rywali, 
sądzę że mi szczerze zazdrościli, ale Klelia takie- 
go u nich używała szacunku, że żaden z nich ani 
słówkiem odezwać się nie śmiał. 

Odprowadziłem Klelią i jej ciotkę aż do domu 
prokuratora-syndyka, będącego naprzeciw hotelu pod 
Białym koniem, gdzie ja właśnie byłem stanął. 
Przez drogę rozmowa była urywana i nic nie zna- 
cząca. Z trudnością zdołałem wybąknąć kilka o- 
klepanych frazesów o zimnie, o gorącu, o wietrze, 
o deszczu i balu, i w wielkim niepokoju i trwodze 
czekałem co mi powie Klelia, równie przynajmniej 
jak ja wzruszona. i 

Ale gdy się brama otwarła, ciotka weszła pier- 
wsza do domu a Klelia zatrzymała się na progu 
i rzekła: 

— Pan mnie kochasz” , | 

Nie byłem w stanie odpowiedzieć. Pochwyciłem 
tylko rękę i z zapałem przycisnąłem do ust. 

— Wierzę panu — rzekła znowu po chwili. — 
A więc, jeżeli mnie kochasz, musisz jutro z tych 
stron wyjechać. 

Osłupiałem na tak szczególną konkluzyą. 

— Musisz pan wyjechać, bo całe miasto ma już 
na nas oczy zwrócone. Słyszałeś pan co mówiła o- 
"Borata Durand-Caillou kiedyśmy wychodzili. 

— Ależ... 

— Jeżeli pan nie wyjedziesz, — mówiła dalej 
z powagą —- wszyscy dowiedzą się, że mnie ko- 
chasz. Będą myśleć, a nawet powiedzą, że ja pana 
kocham... Będą mówić o pańskim ojcu i 0 moim. 
Powiedzą, że rodzina Fćnestranges nie mogła zna- 
leść innego sposobu odzyskania swoich dóbr i zam- 
ku, tylko przez połączenie się z rodziną obywate- 
la Brutusa Dumont. Nie vmieszkają dodać, że 0- 


Tworzenie nowych wyłączeń cłowych, może tak- 


handlowych, obaj ministrowie handlu mają się po- 
rozumieć. Zresztą kążdy z obu ministrów handlu 
ma prawo, ilekroć to uzna za potrzebne, wcho- 
dzić z konsultatami w bezpośledaią koresponden- 
cyę, ate są obowiązane, udzielać mu z wszelką 
gotowością wszelkich wyjaśnień w sprawach han- 
Peryodyczne sprawozdania handlowe 


dlowych. 
konsulatów mają być przez ministra spraw zagra- 
nicznych komunikowane obu ministrom handlu. 


administracyjnych. 


bustronym ciałom reprezentacyjnym jeszcze w te- 


nione w drodze prawnej. Dla zachowania zgodno- 


żdy z obu ministrów skarbu ma prawo, od czasa 
do czasu wglądnąć w tok spraw władz kierują- 


drugiej strony zaopatrzone w potrzebne kredy. 
tywy. | (Dok. nast.) 


kiesy a. 
Skreślający sytuacyę obecną artykuł Inwalida, 


następnie: 


pełne są przeglądów i wstecznych poglądów na 
rezultaty życia politycznego Europy w ciągu roku 
1867, i nie można powiedzieć, aby przeglądy no- 
siły na sobie piętno zadowofenia i Świetaych na- 
dziei na przyszłość. Przeciwnie, dzienniki wszy- 
stkich prawie krajów europejskich, śledząc prze- 
bieg wypadków politycznych w r. 1867, znajdują 
w nich tylko powody żalu co do przeszłości, a o- 
baw co do przyszłości. Ze względu prawdopodobnie 
ña takowe usposobienie umysłów uswych współ- 
braci, półurzędowy Constitutionnel uważał za po- 
trzebne, wyrazić kilka uspakajających zdań w ce- 


lu usunięcia obaw bliskiej przyszlości. Telegraf 


doniósł nam, że dziennik ten zbija z naciskiem 
niepokojące wieści, jakie nam zresztą są tajne, 
wywołane słowami Cesarza Francuzów ż powodu 
noworocznego przyjęcia. Według Constitutionnela 
nie bywało nigdy tak szczerych objawów wzaje- 
mnej przyjaźńi między Cesarzem i innymi monar- 
chami europejskimi; zarazem powiaszowanie kró- 
la włoskiego, któremu przypisywano wyrazy nie- 
zbyt pokojowej barwy, a nawet nieprzychylne dla 
Francyi, jest przeciwnie nacechowane dążnością 
pokojową. Dziennik francuski twierdzi, że Wiktor 
Emanuel nie w nowy rok niepowiedział nieprzy- 
jemnego. Twierdzono nadto, że przyjmując powin- 
szowanie od Ciała prawodawczego, Cesarz przy- 
pomniał potrzebę uskuteczniania dzieła organiza- 
cyi armii, jakiej wymaga spokojność Francyi. 
P. Lęmayrae, którego podpis figuruje pod owyra 
artykułem uspąkajającym, oświadcza, że nawet te 
słowa, które mogłyby brzmieć przykro w chwili 


obecnej, błędnie przypisywane są Cesarzowi. | 


Na nieszczęście wątpliwem jest, aby twierdze- 
nia półarzędowego publicysty francuskiego wy- 
warły łagodzące wrażenie; nieuspokoją one piko- 
go, gdyż zamęt i niedowierzanie spółeczeństwa 
europejskiego niepochodzą z wieści przelotaych i 
chwilowych, lecz z naprężonego położenia spraw 
w ogólności, położenia, które się właśnie zaryso- 
wało w ciągu roku 1867, jak tego dowodzi wię- 
kszość dzienników w swych rocznych przeglądach. 
Niepodległa prasa paryska obfituje szczególnie w 
złowróżbne wywody i przewidywania. Według 
zdania jej reprezentantów, r. 1867 był dla Fran- 
cyi rokiem przykrych wrażeń i gorzkich zawo- 
dów. Sama wystawa powszechna, to „Święto pra- 
cy* uwieńczoną została powierzchownym tylko 
skutkiem, nie sprowadziwszy żadnej fazy w kie- 
runku pokoju, nie wyjaśniwszy atmosfery polity- 
cznej; nie ożywiła ona nawet interesów handlo- 
wych znajdujących się dziś jak wiadomo w zu- 
pełnej i nieznanej dotąd staguacyi, 

Zjazdy monarchów, Spo8ępione śmiercią Maksy- 
miliana, nie więcej przyniosły korzyści; nie prze- 
szkodziły Europie zbroić się od stóp do głowy, i 
przeobrażać się według świeżego wyrażenia mar- 
szałka Niela w ogromny obóz, rujnując się wy- 
datkami wojennemi. Te słowa francuskiego mini- 
stra wojoy mogą służyć za lakoniczną i słuszną 
definicyę charakterystyczną 8ytuacyi obecnej. Mi. 


Art. 10. Ministerstwa obu części postarają się 
o to w drodze porozumienia, aby materyał staty- 
styczny z obu obszarów krajowych był zestawio- 
ny w jednym wspólnym operacye statystycznym. 

Art. 11. Dochody z soli i tytoniu, tudzież te o- 
płaty nieregularne, które mają bezpośredni wpływ 
na produkcyę ekonomiczną, a mianowicie podatek 
od gorzałki, piwa i cukru, będą w obu obszarach 
krajowych przez czas trwania tego traktatu wy- 
konywane podług jednakowych ustaw i przepisów 


W tym celu projektą do ustaw, ułożone przez 
obu ministrów finansowych, będą przedłożone o- 


raźniejszej sesyi do konstytucyjnego traktowania, 
i rozumie się samo przez się, że takie ze wspól- 
nego porozumienia wychodzące ustawy mogą być 
następnie tylko za wspólnem porozumieniem zmie- 
ści w przestrzeganiu jednakowych przepisów, ka- 


cych i poborczych drugiej strony. Przeznaczone 
do tego organa mają być przez ministra skarbu 


o którym doniósł telegraf, brzmi w całej osnowie 


Wszystkie dzienniki zagraniczoe dni ostatnich 


prezentanta hr. Goltza. 


niki innych krajów o wypadkach 1867 r. z ma- 
łemi tylko różnicami według wyłącznej sytnacyj 


każdego z krajów. Organa prasy paryskiej uzna- 
ją całe brzemie ogromnych uzbrojeń obecnych, 
przyklaskując jednak z wdzięcznością usiłowa- 
niom polityki pruskiej, która położyła w ciągu o- 
statniego roku, silną podwalinę jedności polity. 
cznej Niemiec. Ciekawem jest, że dzienniki au- 
stryacko -niemieckie usiłują również nadać sobie 


pozory zadowolenia, prawie jowialności z powo- 
du mniemanego ustalenia daalizma w Austryi i 
zaprowadzenia ministerstwa konstytucyjnego. Trze- 
ba jednak dodać, że ta radość udana czy prawdzi. 


wa, znacznie zachmurzoną jest protestacyą roz- 


strzegawczą i opryskliwą Słowian austryackich, głę- 
boko rozdraźnionych, tak dla nich obelżywym sy- 
stemem bar. Beusta. 


rre ACO ZOP ZYKA A T a i S 
Samorząd angielski. 
(Selfgovernment). 


przez autora Programmatologii. 


(Patrz Nr. 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 14113 Czasu). 


Paragraf ten 15ty orzeka, po pierwsze: „w wy- 
„padkach wszelkich, w których władza adminini- 
„stracyjna według istniejących lub na przyszłość 
„wyjść mających praw, sporne między sobą ro- 
„Szczenia osób prywatnych rozstrzygać ma, wolno 
„stronie decyzyą taką w prawach swoich ukrzyw- 
„dzonćj, szukać naprawy (Abhilfe) przeciw stro- 
„nie drugićj na zwyczajnój drodze prawaćj* (to 
jest sądowój, im ordentlichen Rechtswege). Powtóre: 
„jeżeli oprócz tego* (ausserdem, to ma się zape- 
wne rozumieć o wypadkach gdzie nie zachodzi 
spór między osobami prywatuemi) „kto twierdzi, 
„(dekauptet) wyrokiem albo rozporządzeniem ja- 


„kiego urzędu administracyjnego (Verwaltungs- Be- 


„kórde) w sprawach swoich być uszkodzonym, to 
„Wolno mu dochodzić roszczeń swoich przed są- 
„dem administracyjnym, według procedury pu- 
„blicznćj i ustoćj, naprzeciw zastępcy admiustra- 
„cyjnćj władzy.“ Trzecie zawarte w tym paragra- 
fie rozporządzenie dotyczy się formy, mianowicie 
stanowi: „wypadki (Fälle!) w których sąd admi- 
„nistracyjny rozstrzygać ma, skłąd tego sądu, ja- 
koteż postępowanie (procedura) przed tym sądem, 
„osobną ustawa (Gesetz) określone będą.“ 

Orzeczenie pierwsze, mianowicię: że osobom 
prywatnym, pokrzywdzonym decyzyą jakićj władzy 
admiuistracyjnćj wydaną w sporze ich między so> 
bą, wolno pozywać się sądownie, rozumie się je- 
żeli mogą przytoczyć jakie tytuły z prawą pry- 
watnego, właściwie nie zawierałoby nic nowego; 
a można ma tylko zarzncić pod tym względem 
niezupełność, iż nie rozstrzyga pytania, co się 
ma stać z wyrokiem władzy administracyjaćj, za- 
kwestyonowanym w moc tćj ustawy, sądownie 
przez jedną z stroa w sporze będących? czy ten 
wyrok administracyjny w mocy swćj pozostaje, 
czy strona zwycięska może żądać egzekucyi tego 
admioistracyjaego wyroku pomimo odwołania się 
drugićj strony do sądów? o tem nas ustawa za- 
sadnicza nie oświeca; będzie to zapawne przed- 
miotem przyobiecanego punktem trzecim § 15go 
prawa o sądzie administracyjnym. 

Drugie orzeczenie $ 15go to jest: że ktokol- 
wiek twierdzi się być pokrzywdzo- 


bywatel Brutus ze swej Strony nie jest bynajmniej 
niekontent, że przez związek małżeński będzie 
mógł uprawnić akt kupna dóbr Fónestranges, Znam 
mego ojca. Sama myśl 0 podobnem przypuszczeniu 
zbezcześciłaby go we własnych jego oczach. Wola 
jego stanęłaby nieprzepartą zaporą do naszego po- 
łączenia... s 

— A więc pani mnie kochasz ?.. zawołałem tra- 
cąc zmysły od szęzęścia i miłości. 

— Nie powiedziałam tego, Robercie... 

Imię to po raz pierwszy z ust jej usłyszane, 
rozkosznię odbiło się w mojem sercu. 

— Nie, nie powiedziałam tego. Ja nie będę 
nigdy kochać tylko tego, kto ojczyznę ukocha na- 
dewszystko, i kto będzie umiał życie oddać za nią. 
Robercie, z trzech braci moich dwóch dało się za- 
bić za wolność; trzeci, mój biedny Tyberyusz Gra- 
chus, w chwili gdy, to mówię, może leży krwią 
zbroczony na polu bitwy; oni mogli żyć, jak tylu 
innych, bogaci, szanowani, szczęśliwi w domu oj- 
cowskim, — a jednak poświęcili wszystko dla 
Rzeczypospolitej. Ja, siostra ich, nie będę ich nie- 
godną. Jedź, Robercie, Idź za chlubnym ich przy- 
kładem. Poświęcenie twoje, będzie dla mnie miarą 
twojej miłości. Idź walczyć za Francyą jeżeli nie 
za Rzeczpospolitą, a gdy wojna się skończy, wra- 
caj do Saint-Julien. Ja będę dumną z ciebie, a ty 
będziesz kontent ze mnie. 

Po tych słowach podała mi rękę, weszła do do- 
mu i zamknęła za sobą drzwi, zanim byłem w sta- 
nie odpowiedzieć cokolwiek. r 

Zresztą, czyż potrzebowałem jeszcze co mówić? 
Nie posiadałem się od szczęścia i dumy. Ona mnie 
kochała, byłem tego pewny; czyż kazałaby mi by- 
ła wyjeżdżać, gdyby mnie nie kochała? 


Chwilę jeszcze przechadzałem się samotnie na- 
pawając się tą rozkoszną myślą, i powtarzając bez- 
wiednie na cały głos: 

`— Ona mnie kocha! ona mnie kocha! 

W tej chwili spojrzałem przypadkiem w okno 
na pierwszem piętrze w oberży pod Białym ko- 
niem. Pokój mój był oświecony, a kobieta jakaś 
wsparta na łokciach w otwartem oknie przypatry- 
wała mi się w milczeniu. 

Była to moja matka. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


-DE 


OBRAZY z ŻYCIA, 


przez Emeser, 


w Krakowie 1867, w drukarni Uniwersyteckiej. 


Pod tym tytałem wydane zostało dziełko , za- 
sługujące na szczególniejsze polecenie. Autorka 
(pseudonim) godnie może stanąć obok Tańskiej i 
innych niewiaet, które dla naszych panienek dzie- 
ła pisały. Książka ta zawiera sześć powiastek, 
po największej części z życia wziętych, dla tego 
też i tytuł nosi: Obrazy z życia. Ztąd powieści te 


są po części pamiętnikami malującemi spółcze- | j 


sne w kraju naszym zdarzenia. Osobliwie trzecią 
powieść, pod tytułem: Dwie pary, malująca zda- 
rzenią z r. 1846, jak się te przedstawiały w je- 
dnym z obwodów Galicyi. 

Na tle tych historycznych powieści snują się 


mo wszelkich oświadczeń przyjaznych , nienfność |n 
między mocarstwami większą jest niż kiedykol- 
wiek. Nadaremnie starano się uspokoić Francyą 
słynną teoryą trzech odłamków, z których na 
przyszłość Niemcy będą ukształtowane; w rzeczy- 
wistości całkiem było inaczej. Klątwa była rzuco- 
na przeciw traktatom 1815 r. Stworzyła tylko cen- 
tralizacyą Luxemburgu i konferencyą Niemiec pół- 
nocnych, która została stwierdzoną w ostatnich 
dniach w murach tuilleryjskich przez swego re- 


Tymczasem oświadczenie innego rodzaju uczy- 
nione przez monarchę Franeyi — list 19go sty- 
czniá o reformach liberalnych — oczekuje jeszcze na 
swe urzeczywistoienie. Jedyne dzieło polityczne — 
dróga wyprawa rumuńska — prowadzone było 
przez Francyę z żywością i energią, lecz któryż 
Francuz, zapatrający się zdrowo na rzeczy, chciał- 
by się chełpić z tej energii? Reforma wojskowa 
wyczerpuje uwagę Francyi. Właściwie mówiąc, 
długie dyskusye nad ową reformą tworzące przej- 
ście tak złowróżbne z jednego roku w drugi, tłó- 
maczą w zupełności całą tajemnicę i całego du- 
cha obecnych stosunków politycznych. Każdy ma 
na myśli, jeżeli nie w ustach, wyraz obawy lub 
pragnienia wojny. Nigdy jeszcze Europa niewi- 
działa się w takiem położenin, które ciężko wszy- 
stkich ciśnie swem brzemieniem. Opinia publiczna 
dość jest przezorną, aby przewidzieć niebezpie- 
czeństwo przyszłości, lecz nie ma siły uchylenia go. 

W tym samym prawie tonie rozumują dzienni- 


ym w prawach swych wyrokiem lub 
rozporządzeniem jakićj władzy admi. 
nistracyjnćj, wolno mu dochodzić swój 
krzywdy przed sądem administracyj- 
nym według procedury sądowćj, należa- 
łoby poczytać za rdzeń i fandament nietylko usta- 
wy zasądniczój o sądownictwie, w którćj  15tym 
się zawiera, lecz wszystkich ustaw zasadniczych 
i całćój austryackićj konstytucyj, gdyby można 
wiedzieć, co to właściwie będzie ten Verwaltungs- 
Gerichts-Hof, czy to w istocie będzie sąd, czyli 
zaś przeciwnie może jaki urząd administracyjny 
któremu dotyczącą władza sądownicza będzie po- 
ruczoną ? Téj kwestyi najważniejszćj w całem no- 
wem prawodawstwie austryackiem, nie rozwiązuje 
nam ani $ lóty ami żadna dotąd wydana ustawa, 
i zaiste musi to wielce zastanawiać każdego, cze- 
mu Rada państwa stanowiąc o tak zwanym 8ą- 
dzie państwowym (Reichsgericht) nie postanowiła 
oraz tego administracyjnego sądu? Jeszcze wię- 
cćj dziwne, prawdę mówiąc nie pojęte jest dla 
Na8, czemu tak zwani autonomiści w Radzie pań- ) 
stwa o ustanowienie sądu tego się nie upominają? 
Wszakże gdy raz zdecydowano sądownictwo we- 
dług teoryi kontynentalnćj niby odłączyć od ad- 
ministracyj; gdy oraz urzędom administracyjnym 
pozostawiono sądownictwo nawet w sprawach ty- 
czących się praw prywatnych, jak tego dowodzi 
sam tylekroć wspomniony $ 15; to ten przyo- s 
biecany sąd administracyjny pozostał je- 
dyną rękojmią i jedyną kontrolą zgodności postę- 
powania władz administracyjnych z prawem. Do- 
póki ten sąd administracyjny uie istnieje, orzeczo- 
ua w $fie 8 i Stym ustawy o władzy zarządu i 
wykonawczćj, odpowiedzialność władz rządowych 
niema żadnego znaczenia; tylko na ministrów 
istnieje sąd, inne urzęda, oprócz dyscyplinarnćj ża- 
dnćj innéj nie są odpowiedzialnymi władzy; ta 
zaś nieodpowiedzialność włądz podrzę- 
dnych czyni odpowiedzialność ministrów prostą 
ilazyą ; ponieważ łatwa jest rzecz do pojęcia, że 
się kowal nigdy mie upiecze, skoro mu wolno mieć 
kleszcze ogniotrwałe. Ten niedostatek wszelkićj 
rękojmii dla rządzonych jaskrawo potwierdza $3 
lit. b. ustawy o sądzie państwa, orzekając, iż na- 
wet o nadwerężenie praw politycznych nie wolno 
skarzyć się dopóty, dopóki rzecz nie będzie prze- 
prowadzoną (ausgetragen?) w prawnie przepisanej 


drodze administracyjnej. A ponieważ od samych 
władz administracyjnych zawisło według upodo- 


 |bania skrócić, przydłażyć, w ogóle wymierzyć 


skarżącema się tę drogę administracyjną, więc 
procesa o nadwerężenie praw politycznych będą 
mogły z łatwością przechodzić w spadku ņa późno 
pokolenia. 

Co się tyczy trzeciego punkta $ 15go ustawy 
o sądowej władzy, mianowicie zawartej tamże 
obietniey, jako wypadki, w których ma orze- 
kać sąd administracyjny, skład sądu 
tegoż i dotycząca procedura osobnem | 
prawem będą oznaczone, to i ten punkt 
jest dla nas poczęści zagadką; albowiem jeżeli 
w myśl $ 3go lit. b. ustawy o sądzie państwa 
(Reichsgericht) wyżej cytowanej, skargi o nadwe” 
rężenie praw politycznych ustawami koustytucyj: 
nemi zasadniczemi zaręczonych, należą do kom- 
petencyi tegoż sąda państwa (Reichsgericht); te- 
dy najważniejsze sprawy z pod kompetencyi przy” | 
szłego sądu administracyjnego ( Verwaltunge-Gericht) 
już są uchylone; więc pozostaną mą tylko spraw, 
drugiego rzędu, a z tych również tylko pown 
wypadki (Fälle), które prawo przyszłe oznaczyć - 
ma. Jakie to będą wypadki, tego nikt wiedzieć 
naprzód nie może, ponieważ cała, dziwaczną zda” 
niem naszem i jedynie z praktyki absolatyzmu 
abstrahowana nauka o sądownictwie administra- 
cyjoem do dzisiejszego dnia nie oparła się jeszcze 


samowolą doczasowego prawodawcy. Najanako- 
mitsi prawoznawcy kontynentalni zeszli na to, iź 
stanowiąc różnicę 


rozporządzeniem, 


wszyscy, którzy ją głoszą, 


zmistyce, gdy przychodzi d i F- 
KA KO półóliey yae 0 rzeczywistego orze 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 17 stycznia. W dalszym ci ł 
dek na zupę rumfordzką wnieśli na mó? sz 7 
P. Bogumił Gebhardt jednorazowo ....,. 5 złr. 


pogląd ną ludzi : 
tę książkę. Nie rozmarzy się jej umysł, ani nie 


religijnych i moralnych zasad, i robić wybór mi 
między książkami dla wieku młodego i niadoświadi 


- M 7 


P. Teofila Gebhardtowa jednorazowo .... 2 złr. 
H. D. jednorazowo ...... 34 całe CEO. > 50 zł. 
M. M. jednorazowo .........---***** .10 złr. 


Co wraz z wymienionemi juź datkami drugiego zbio- 
ru, czyni miesięcznie 95 złr. jednorazowo złr. 239 
c. 50. 

— W Czasie z d. 12 b. m. wymienione były ogó- 
łowo składki zebrane na izby przytułku dla ubogich 
oraz na zupę rumfordzką przez p. Mikołaja Jawor- 
nickiego w kwocie złr. 74 i przez komisarza 2go 
obwodu miejskiego w ilości złr. 81 c. 60. Kwoty te 
powstały z następujących składek: Mik. Jawornicki 
5 złr., Kirchmajer 5 'złr., hr. Moszyński 50 złr., Jó- 
zef Loebenstein 3 złr., N. N. 2 złr., E. Kubicki, Ko- 
pycińska, Kamińska i 4 N. N. po złr. 1, drobne da- 
tki 2 złr.— hr. Fr. Wodzicki 10 złr., ks. Teresa 
Lubomirska 15 złr., Maurycy Baruch, A. John, E. 
Krasińska , Poller po 5 złr.; E. Błaszyńska, E. Loe- 
benstein po złr. 3; Jakób Barber, Wilh.. Ciechanow- 
ski, E. Nicz, Anna Kirchbaum po 2 złr.; W Kwiat- 
kowski, Jan Launer, M. Lebowska, Jan Wątorski, 
Fr. Kumala , Lasocka, Robacki, E. R., Fr. Ligotko, 
Joanna Stelcel, J. Dąbkowski, E. Stehlik po złr. 1; 
drobne datki złr. 10 c. 60. 

— Hr. Cecyliagji „Helena Małachowskie przysłały 
na ręce nasze 10 złr. na wracających z Syberyi ro- 
daków. 

— W dniu jutrzejszym wystąpi p. Aszpergerowa 
po raz trzeci jako gość na scenie tutejszój w drama- 
cie w 5 aktach A. C. Brachvogla p. n. Narcyz Ra- 
meau w roli margrabiny Pompadour, jednój z ról, 
które należą do najświetniejszych tryumfów owój ar- 
tystki. 

— Jutro przypada zwykły wieczór sobotni w re- 
sursie mieszczańskićj , na który członkowie mogą 
wprowadzać bezpłatnie swoje familie, a nieczłonko- 
wie mogą być wprowadzeni za opłatą 1 złr, 

— Wczoraj umarł obywatel tutejszy Wincenty L e- 
bowski, niegdyś podprefekt za czasów Księstwa 
Warszawskiego i poseł na sejm w Warszawie, licząc 
lat 85. 

— Jutro w sobotę o 106j rano, odprawionem bę- 
dzie w kościele Kapucynów nabożeństwo żałobne za 
duszę ś»p. jenerała hr. Władysława Zamoyskiego. 

— We Lwowie wyszła następująca odezwa tyczą- 
ca się fundacyi Szajnochy: 

Odezwa do ziomków. 

Odprowadziliśmy wczoraj do grobu jednego z naj- 
pierwszych pisarzów polskich. Idąc za trumną jego, 
czuliśmy wszyscy boleśnie, jaką stratę przez ten zgon 
ojczyzna nasza poniosła, 

S. p. Karol Szajnocha był ozdobą, chlubą, praw- 
dziwą sławą literatury naszej. Najpiękniejsze zalety 
historyka w nim się łączyły. Cześć dla przeszłości— 
bez bałwochwalstwa, sprawiedliwość — bez goryczy, 
miłość wszystkiego co nasze — bez zaślepienia. Za- 
nurzał się w zamglonych głębiach dziejowych — nie 
żeby dogadzać pociągom erudycyi, nie żeby hasłami 
dzisiejszych nawoływań mięszać pokój umarłych, lecz 
aby rozówiecać lampą miłości i rozwagi te groby mi- 
nionej wielkości naszej i przeszłością teraźniejszość 
tłómaczyć, krzepiąc wiarę narodu w przyszłość. 

Daleki od hołdowania doktrynom stronnictw, 8zu- 
kał zawsze w dziejach ojczystych tylko prawdy Bu- 
rowej. A umiał ją wypowiadać z takim wdziękiem 
artysty i z takim ciepłem Polaka, że dzieła jego zna- 
lazły się w rękach całego narodu. 

Jako człowiek i syn ojczyzny, żywotem całym zło: 
żył świadectwo, że słowa jego były u niego wiarą. 
Od lat najmłodszych wyrzekł się wszystkiego, co tyl- 
ko człowiekowi dogadza i schlebia osobistej jego próż- 
ności, Poświęcenie dla rodziny, dla ojczyzny i dla 
nauki było treścią wszystkich jego postępków. I nie 
strąciły go z tej drogi ani gorycze więzienia, ani nie- 
dostatek, ani kalectwo, którem podobało się Bogu do- 
tknąó go pod koniec życia. 

Przez cały ten zawód ziemski przeszedł śp. Karol 
bez skazy — z chwałą dla siebie i dla spółeczeństwa 
naszego, że jeszcze takich ludzi wydaje... 

Im bardziej życie takiego męża było z tej strony 
grobu wzorem do naśladowania przez wszystkich, tem 
więcej za obewiązek publiczny poczytać sobie należy, 
żeby pamięć takiej* cnoty żyła i w potomności. Na- 
ród nasz w najlepszych swoich czasach miał cenić 
każdą prawdziwą zasługę. Okażmy, że i dzisiejsze 
pokolenie nie odbiegło od tego chlubnego przekazu 


odków ! . 
PW poczuciu tego obowiązku i w przekonaniu, że 


słowa nasze się okażą wyrazem uczuć powszechnych, 
my podpisani pod odezwą niniejszą, zawiązawszy się 
w komitet, i powziąwszy zamiar wprowadzenia w ży- 
cie instytucyi, którą uważamy za najgodniejszy m 
nik zmarłego brata naszego: wzywamy ziomków h o 
poparcia myśli naszej darami, których rozmiar %08 „A 
wiamy chęci i możności każdego, ryzyk k 
przyjmiemy z wdzięcznością i najskromniejszy gp ; 
Chodzi o zebranie funduszu, mającego pod ry sky 
Wydziału krajowego na wieczne czasy dk ni sg 
zwą „Fandacyi $. p. Karola Szajnochy”. ai łęk 
mają z corocznych prowizyj rzeczonego fun st A 
soby, które pracując wytrwale na niwie Kage 5 
teratury z chwałą dla siebie, a z pożytkiem BĘ 
rodu, w braku środków przyzwoitego utrzymania pe a- 
snych zasobów, ujrzą się w konieczności korzy8 ia 
ze skarbnicy tej szezodrobliwości publicznej. Przede- 
wszystkiem zaś i nasamprzód ma z niej korzystać 
pozostała rodzina $. p. Karola, to jest syn jego, 0- 
becnie dziesięcioletni, i wdowa — a to przez Cały 
czas, dopóki im ta opieka kraju będzie potrzebną. 
Bliższe określenie zasad i warunków tej fandacyi tak 
względnie do rodziny zmarłego, jak i do innych na 
później osób, orzecze akt fundacyjny, który ułożyć 
zastrzega sobie komitet w miarę kwoty, jaka się 
zbierze. 2 A 1538 
Gdyby $. p. Karol Szajnocha był się poświęcił inne- 
mu zawodowi, wątpliwości nie podlega, że zdolność, 
pracowitość, statek i inne cenne przymioty, w które 
go tak sowicie uposażyła natura, byłyby mu prędzej 
czy później zdobyły stanowisko niepoślednie i pod 
względem materyalnych korzyści. Zmarły nasz prze- 
niósł nad wszystkie inne zawody skromne powołanie 
pisarza. Byłoby wstydem dla spółeczeństwa naszego, 
gdyby teraz mógł kto powiedzieć: — oto dla tego, 
iż życie Karola spłynęło na bezpośredniej służbie 0- 
koło sprawy powszechnej, widzi się obecnie Osieroco* 
na rodzina jego zagrożoną niedostatkiem !.. * 
I zkądinnąd potrzeba fundacyi, o jakiej” tu mówi- 
my, dotkliwie w kraju paszym czuć się daje od da- 
wna. W tak niefortunnych okolicznościach, jak nasze, 
praca umysłowa i piśmiennicza nie uchyla od powo- 
łania literackiego tych trosk codziennych, które zdol- 
ne są Skrzywić i złamać nawet wyższe zdolności. Je- 
żeli na rzecz stypendyów dla uczącej się młodzieży 
i na inne dobroczynne cele tyle już uczyniono w Ga- 
licyi: to dla czegożby tylko. w kierunku, który tu 
wskazujemy, nie kraj i nadal nie miał uczynić? Li- 
teratura stanowi jedną z najpotęźniejszych dźwigni 
życia narodowego. Jeżeli co, to ta sprawa domaga 
się koniecznie opieki kraju. i | 
Będziemy przyjmowali dary tak w gotowiżnie jak 
w papierach publicznych. Prosimy adresować prze- 


CZAS z Soboty 18 Stycznia 1868. 


syłki do rąk Wn. Szymona Krawczykiewicza, rwą nazwę: „Ziemią Wrangla*. Kapitan Lang donosi, 


ktorą galicyjskiej kasy Oszczędności we Liwowie, któ- 
ry raczył oświadczyć gotowość swoją do odbierania 
takowych. Również upoważniamy redakcye wszystkich 
dziennikow naszych do przyjmowania skłądek i prze- 
kazywania ich potem p. Krawczykiewiczowi. Równo- 
cześnie z tem upoważnieniem zanosimy prośbę do 
rzeczonych redakcyj, ażeby w kolumnach pism swo- 
ich raczyły powtórzyć niniejszą odezwę naszą, jako- 
też sprawozdania z dalszego toku i każdoczesnego 
stanu tej składki, które zamierzamy od czasu do cza- 
su wraz z szczegółowem wymienieniem nazwisk osób 
i wysokości kwot wniesionych podawać do wiadomo- 
ści publicznej, i ażeby popierały wpływem swoim spra- 
wę, której rzecznikami jesteśmy. 

Lwów dnia 14 stycznia 1868. 

Leon Sapieha, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
Oktaw Pietruski, August Bielowski, Antoni Małe- 
cki. Jako członkowie zamiejscowi przystąpili do ko- 
mitetu: Adam hr. Potocki, Dr Józef Majer, prezes 
Towarzystwa naukowego w Krakowie. Sekretarz: Ber- 
nard Kalicki. 

— Dowiadnjemy się, że Namiestnictwo nie uwzglę- 
dniło protestacyi wyborców większych posiadłości ziem- 
skich w powiecie Gorlickim przeciw wyborowi do 
Rady powiatowej naczelnika powiata p. Błońskie- 
zo na członka tejże Rady z mniejszej posiadłości 
ziemskiej, 

'— Poseł Kornel Krzeczunowicz wybrany pre- 
zesem Rady powiatowój lwowskićj w miejsce hr Le- 
szka Borkowskiego, którego wybór nie uzyskał 
potwierdzenia cesarskiego, nie przyjął tego urzędu. 
Rada powiatowa będzie przeto musiała po trzeci raz 
przystępować, do wyboru swego prezesa. Hr. [eszek 
Borkowski wszedł zaś do wydziału Rady wybrany 
będąc w miejsce adwokata Dra Skałkowskiego, 
który złożył mandat. Sekretarzem wybrała Rada je- 
dnogłośnie p. Kornela Widmana na posiedzeniu 
swojem w d. 15 stycznia. 

— P. Ludwik Łapiński będąc upowaźniony 
przez Wydział centralny Towarzystwa wzajemnój po- 
mocy oficyalistów prywatnych, zaprasza tychże ofi- 
cyalistów oraz właścicieli dóbr i dzierżawców powiatu 
Wielickiego, aby się zebrali w Wieliczce d. 30 
stycznia o godz. 11ćj przed południem w celu wy- 
brania i ukonstytuowania wydziału powiatow ego. 

— W spisie wynagrodzeń likwidacyjnych przyzna- 
nych przez Komisyę likwidacyjną w Królestwie Pol- 
skiem, napotykamy w Nrze 2 Dziennika Warszaw- 
skiego z d. 16 stycznia kilka pozycyj, które dotyczą 
Krakowa. I tak, wysłane zostały do depozytu banku 
polskiego następujące sumy: 1047 rsr. 44 kop. przy- 
padające księżom Dominikanom w Krakowie z dóbr 
Sadowe w gub. Kieleckićj; 4298 rar. 55 kop. przy- 
padające za dobra Goszcza, tudzież 2918 rsr. 11 kop. 
przypadające za dobra Śmoniewice w gub. Kieleckiój, 
Kapitule katedralnćj krakowskićj; 3261 rsr. 6 kop. 
przypadające z dóbr Narama w gub. Kieleckićój kla- 
sztorowi księży Karmelitów w Krakowie; 6665- rsr. 
22 kop. przypadające z dóbr Umianowice, tudzież 
8546 rsr. 44 kop. z dóbr Maszków w gub. Kieleckiej, 
Zakonnicom Franciszkankom przy kościele św. An- 
drzeja w Krakowie. 

— X. Jaszczur proboszcz w Bieczu , który jak wie- 
lokrotnie pisaliśmy, zbiera fundusze na odnowę ko- 
ścioła parafialnego w Bieczu, starożytnego zabytku 
budownictwa z końca 15go wieku, a zamieszczonego 
w wydawnictwie Zabytków budowniczych prof. Łu- 
szczkiewicza , kazał zrobić chromolitografię obrazu 
szkoły włoskićj w wielkim ołtarzu tegoż kościoła , i 
takową sprzedaje na fundusz odnowy kościoła, Hr. 
Adam Potocki za przysłany sobie egzemplarz tój chro- 
molitografii złożył nakładcy 60 złr. 

— P. Marek Sokołowski znany chlubnie w kraju 
i zagranicą z mistrzowskićj gry na gitarze, zamierza 
opuścić Kraków, gdzie był długą złożony chorobą 
grożącą mu utratą wzroku, i udać się do Warszawy, 
a następnie w głąb Rosyi. Powrót tam artysty obsy- 
panego oklaskami pierwszych stolic, będzie zapewne 
pożądany dla tamecznych miłośników muzyki» 4 
gr— * Towarzystwo starożytników w Wrocławiu, 
rozpoczęło pod redakcyą Dra H. Luchsa wydawni- 
ctwo nagrobków i pomników Piastów szląskich. Pier- 
wsze zeszyty obejmować będą ryciny grobowców bi- 
skupów wrocławskich, oraz książąt Brzeskich, Głogow- 
skich, Lignickich, Ziembickich, Opolskich, Świdnickich, 
Opawskich i Wrocławskich. 

— Nowy Sącz d. 12 stycznia, 

A (X. Y.) Poczciwe serca wszędzie dobroczynności roz- 
siewają ziarna, czego pośród nas świeży mamy przykład. 
Wiecie już, że się u nas utworzył komitet dam do- 
broczynności, który o miejscowych dbając ubogich, 
z szczególną troskliwością zajął się ochronką sierót. 
Zacne to kółko niewyczerpane w pomysłach dla cier- 
piącćj ludzkości, oprócz składek, zbiorek i tym po- 
dobnych zabiegów, urządziło dnia 5 stycznia amatorskie 
przedstawienie, składające się ze sztuk; „Niebezpieczny 
człowiek“ i „Narzeczone*, 

Na wieść o tóm, przybyli liczni goście z okolicy i 
posypały się datki, a kasa wykazała 193 złr. Po 
strąceniu tedy wydatków, jako to, sprawienia kulis 
dwojakich, tudzież kortyny, lamp i przyborów. zostało 
jeszcze dla sierot 116 złr. Muzyka miejska grała 
bezpłatnie. 

Jakkolwiek dyletanci pierwszy raz stawali na de- 
skach teatralnych, jednak były chwile takie, że da. 
wały nam zapominać, iż się znajdujemy na przedsta- 
wieniu amatorskióm. ) 

— D. 15 stycznia aresztowano w Wiedniu w ho- 
telu frankfarckim na Seilergasse pewnego podróżnego, 
który zapisał się pod imieniem W. Daniel. Areszto- 
wanie jego nastąpiło na rekwizycyę rządu rosyjskie- 
go. Aresztowany nazywa się właściwie Wilhelm Dit- 
trieh, jest ajentem kupieckim w Rydze i uszedł ztam- 
tąd przeniewierzywszy się na 150,000 rubli. Znale- 
ziono przy nim 60,000 rubli.‘ 

Wiadomość tę podają niektóre dzienniki wiedeń- 
skie inaczój, a mianowicie, że Wilhelm Dittrich ku- 
piec rosyjski przybył do Wiednia za pasportem wo- 
łoskim, jako Wilhelm Daniel komisant handlowy z 
Jas, i aresztowany był na rekwizycyę telegrafem na- 
desłaną kupca Fryderyka Ponfika w Moskwie, na któ. 
rego szkodę, będąc jego komisantem, afałszował we- 
ksle blisko na 150,000 rubli. Znaleziono przy nim 
40,000 rubli. 

— Od lat już wielu naznaczone Są na kartach jeo- 
graficznych niepewne ślady brzegów jakiejś ziemi na 
oceanie podbiegunowym u bieguna północnego. Te. 
raz dotarto niemal do brzegów tój nowo odkrytój zie- 
mi. Dziennik angielski Advertiser wychodzący na 
wyspie Sandwich, donosi bowiem, że kapitan Lang 
statku „Nil“ trudniącego się łowem wielorybów, do- 
tarł do 73” 30” szerokości podczas ubiegłego lata 
dość łagodnego w tych stronach. Brzegi tćj nowo 
odkrytój ziemi są bardzo wyniosłe. Lang widział tak- 
że szczyt góry na 3,000 stóp wysokićj, będącćj pra- 
wdopodobnie wygasłym wulkanem, Zachodnią kończy - 
nę tój ziemi leżącą między 70940 szerokości a 80°73 
długości, nazwał „przylądkiem Tomasza“, od nazwiska 
majtka, który ją pierwszy ujrzał; południową zaś koń- 
czynę nazwał „przylądkiem Harvena* a całój ziemi 


że niziny tój ziemi są wolne od Śniegu i zapewne 
"* > okryte, w oddali widać było cały łańcuch 
gór. 

„~ Dnia 16 stycznia zupełnie pochmurno. Ciepło- 
mierz doszedł od + 19,0 R. do +- 20,6 R. Barometr 
to opada, to znów do góry idzie, stan jego o. godzi- 
nie 6tóćj zrana dnia 17go stycznia 332,78; termo- 
Rory” -+ 1%2 R. Wiatr dość silny północo-za- 
chodni. 


— W sobotę dnia 18 stycznia, Katedry Śgo Pio- 
tra w Rzymie. 


Przyjechali do Krakowa od 16 do 17 stycznia. 


HOTEL POLLERA: E. hr. Mier wł. d. ze Lwowa, 
Wilhelm Neweklowski Dyrektor ze Szczepanowice, 
Ludwik Górski właścicjel dóbr z Warszawy, Ludwik 
Bruckman kupiec z Warszawy, Bernard Feldbaum 
kupiec z Pesztu, Jakub Kutner kupiec z Pesztu, Ka- 
rol Gordon kupiec z Lipska, Justyn Mrozowiecki wł. 
dóbr z Galicyi, Ferdynand Kozubowski wł. d. z O- 
rzechowa, Ludwik Kraków wł. d. z Radziszowa, Lu- 
dwik Fiedler kupieć z Prus, Markus Fiedler kupiec 
z Wrocławia. 

HOTEL SASKI: Józef Perlik z Warszawy, Karol 
Zamojcik kupiec z Warszawy, Jan Pilchnowski z Kon- 
gresówki, Władysław Wadowski z Galicyi, Stanisław 
Grabicki z Galicyi, Józef Drehner kupiec z Wiednia. 

HOTEL DREZDENSKI: Bogumiła Szwantowska 
wł. d. z Wrocławia, Antonina Machczyńska z Wro- 
cławia, Lndwik Lipiński buchhalter z Warszawy. 
mrm > 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Posady: Przy bukowińskićj administracyi solnćj : 
Dyrektorów (1,200 złr, i 1,000 złr.), adjunktów (900 
i 800 złr.), oficyałów 700 i 600 złr.) podania do 3 
tygodni. 

PSN S A S PRAGNE AS 
Przegląd pelityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Tryest 15 stycznia. Z Wenecyi przybędzie 
dziś jako reprezentant zakonu S. Jana Jerozolim- 
skiego dla uczestniczenia pogrzebowi Cesarza Ma- 
ksymiliana, bailli tego zakonu, hr. Mocenigo. 

Tryest 15 stycznia. Konsal amerykański otrzy- 


mał polecenie nieznajdowania się na pogrzebie | 
Cesarza Maksymiliana, gdyż zwłoki pogrzebane | 


będą z honorami cesarskiemi. 

Augsburg 15 stycznia. az. Augsburska w 
korespondencyi jakoby półurzędowej z Wiednia 
potwierdza, że Fraucya za pośrednictwem Austryi 
spowodowaną była uwolnić Meslenburg od obo- 
wiązków traktatu handlowego (przez co tenże 
może przystąpić do związku; cłowego pruskiego. 
Red. Cz.) Prócz tego korespondencya ta podnosi 
tę okoliczność, iż Austryi udało się skłonić Fran- 
cyę do przyjaznego postępowania wobec unii cło- 
wej niemieckiej i wobec Związku północno-nie- 
mieckiego. Taż korespondencya podnosi, że za- 
daniem jest federacyjno (?) konstytucyjnej Austryi 
utrzymać pokój między państwami earopejskiemi. 

Sztutgart 14 stycznia, wieczór. ŚStaats-An- 
zeżiger wirlemberski mie prowadzi dalej sporu 
z Karslruker Ztg w kwestyi parlamentu cłowego, 
lecz za to minister Varnbiiler reklamował na dro- 
dze dyplomatyczńej i żądał zadosyć uczynienia za 
napady Karlsruker Zig na ministrów wirtember- 
rS 14 stycznia, wieczór. Slub księ-. 
cia Aleksandra Oldenburskiego, adjutanta Cara, 
z księżniczką Kuagenią Leuchtenberską odbędzie 
się 2g0 lutego. — Urzędowa Gazeta morska zamie- 
szcza list z Bordeaux, według którego Francya i 
Anglia przedsiębiorą na morzu Śródziemnem bar- 
dzo grożne uzbrojenia. 

Petersburg 15 stycznia, Jnwalid rosyjski 
wyraża się w swoim noworocznym przeglądzie, 
że bieżące kwestye europejskie prawdopodobnie 
nie znajdą rozwiązania w r. 1868, 

Paryż 15 stycznia, wieczór. La Presse zape- 
wnia, że w Konstantynopolu zaszła bardzo stano- 
wczą kryzys ministeryalna. Trzech oficerów fran- 
cuskich wyjeżdża jutro z polecenia rządu, aby o- 
peracyom wojskowym Anglików w Abisynii towa- 
rzyszyć. ; 5 

Paryż 16 stycznia. Monitor pisze w przeglą- 
dzie swoim: Od uderzenia na obóz w Tuyuli 
nieprzyszło do żadnego ważnego starcia w La 
Plata. Powiodło się jednak Paragwajczykom za- 
topić kilka statków eskadry brazylijskiej. Z dru- 
giej zaś strony Brazylijczycy oblegli szczelnie 
Humaitę; zapewniają nawet, że Lopez opuści ją. 

Florencya 15 stycznią. Lord Bloomfield 
był wczoraj na obiedzie u ministra jen. Menabrei; 
jutro zaś wyjeżdża z Florencyi do Rzymu. 

Fłorencya 16 stycznia. Lord Bloomfield 
i margr. Gualterio wyjechali do Rzymu. Ksią- 
żę Aosta z żoną wyjeżdża jutro do Neapolu, gdzie 
wa zamieszkać. Unita Cattolica pisze, iż księża 
będą brali nadal udział w wyborach. Pogłoska o 
zaprowadzeniu podatku od renty, jest bezzasaduą. 

Fiorencya 15 stycznia. Król wyjedzie nieba- 
wem do Neapolu. Corriere italiano donosi: Ogól- 
na komisya budżetowa uchwaliła budżety mini- 
sterstw spraw wewnętrznych, spraw zagranicznych 
i handlu. Izba rozpocznie w przyszłym tygodniu 
obrady nad budżetem. Operacya sprzedaży dóbr 


kościelnych idzie bardzo zadawalniająco. Sprze- 
dane po koniec roku 1867 dobra przyniosły w 
przecięciu 43%, wyżej ponad cenę szącankową. 
' Florencya 15 stycznia, wieczór. Izba depu- 
towanych prowadziła dziś dalej obrady nad usta- 
wą o cechowaniu złota i srebra. Obrady nad bu- 
dżetem dochodów naznaczone są na piątek. Gaz. 
di Firenze mówiąc o nominacyi matgr. Gualterio 
na ministra domu królewskiego, mniema, że wia- 
domość ta jest przedwczesną. Jakkolwiek król ma 
zamiar powołać rzeczonego ministra, wszelako je- 
szcze dekretu nie podpisał. Tymczasem margr. 
Gualterio wyjeżdża dziś wieczór do Rzymu. 
Rzym 14 stycznia. Parowiec „Orenoque* po- 
wrócił do Francyi z chorymi żołnierzami. 
Rzym 15 stycznia. Osservatore Ramano o- 
świadcza, iż z przyjemnością powtarza artykuł, 
w którym Unita Cattolica oznajmia, iż władza 
właściwa poczytąłą za stósowne, aby księża 
włoscy brali w przyszłości udział w wyborach 
municypalnych i politycznych. 
Madryt 14 styczaia. Rząd zażądał od kor- 
tezów 2 miliony franków pa przerobienie karabinów. 
Lizbona 14 stycznia. Kortezy rozwiązane zo- 
stały; nowa Izba zwołana na d. 27 kwietnia. 
Bukarest 150 stycznia. Książę Karol zagaił 
dziś zwyczajną sesyę Izby deputowanych i Sena- 
tu. Mowa tronowa miana po ramańsku podnosi, 
że niezgoda między dawniejszą Izbą a rządem, 
spowodowała księcia, iż odwołał się do kraju; da- 
lej zapowiada mowa zawarcie konwencyj z pań- 
stwami europejskiemi ze względu na juryzdykcyę 
konsularną, poczty i podatek od patentów (jest 
ta pewnie mowa o patentach sanitarnych wyda- 
wanych statkom. Red. Cz.) i zapewnia przestrze- 
ganie zasad ludzkości i tolerancyi' względem Izrae- 
litów; nadmienia o polepszenia administracji, fi- 
nansów, wymiaru sprawiedliwości i produkcyi 
rolniczej, o decentralizacyi admiaistracyjaej, bu- 
dowie kolei i dróg, tudzież reorganizacyi wojska. 
Nowy Jork 14 stycznia. W skutku wiado- 
mej rezolucyi senatu, jenerał Grant ustąpił jako 
minister wojny, a posadę tę objął napowrót jene- 
rał Stanton. Izba reprezentantów odrzuciła usta- 
wę przez senat przyjętą, znoszącą podatek od 
bawełny. 


Wezoraj w nocy odebraliśmy następujący te- 
legram: 

wwiedeń 16 stycznia (w nocy). Budżet pań- 
stwowy ustanowiony na mniej więcej 83 milio- 
jnów, z tego wypada na budżet wojenny 80, spra- 
wy zagraniczne 4,443,600, skarb państwowy 
3,969,484, kontrolę rachuakową 1,049,955. Na po- 
krycie tej sumy z środków państwowych (docho- 
dów cłowych) 6,482,191 złr. 

O ceremoniale otwarcia obrad Delegacyj, 
które się mają zebrać, dowiaduje się półurzędo- 
wa Wiener Abendpost, co następuje : 

W niedzielę 19go obie delegacye zbiorą się w 
cela swego ukonstytuowania się w salach przezna- 
czonych dla obrad ich. W poniedziałek przed po- 
ładniem nastąpi przyjęcie ich przez N Cesarza 
w obecności ministrów państwa, przyczem każda 
delegacya osobno będzie N. Panu przedstawioną 
przez swojego prezesa ministrów, którego nastę- 
pnie zadaniem będzie po przywitaniu przedstawić 
osobiście N. Panu poszczególnych członków dele- 
gacyi. 

Na zapytanie pisemne posła Kantaka uczy- 
nione rządowi pruskiemu względem poruszonej 
kilkakrotnie sprawy żałożenia uniwersytetu w Po- 
znaniu, nadeszła odpowiedź odmowna z tem dołoże- 
niem, iż rząd rozważywszy raz jeszcze sprawę tę 
dokładnie, utwierdził się w przekonania, że uni- 
wersytet nie jest dla W. Księstwa Poznańskiego 
potrzebny, ani też nie mógłby się tak rozwinąć, 
iżby odpowiadał zadaniu swemu. 

Arcybiskup gnieźnieńsko - poznański X. Mieczy- 
sław Ledóchowski otrzymał order pruski orła czer- 
wonego lszej klasy. 

Jaż przed kilkunastu dniami uacechowaliśmy 
obecne położenie polityczne w zbliżeniu śię Prus 
i Francyi. Symptom ten coraz staje się widoczniej- 
82y, a nawet dzienniki oficyaloe zapisują go z pe- 
wnem zadowoleniem. La Patrie donosi o tem, ja- 
koby z Berlina, żeby okazać, iż ztamtąd. piewsze 
ku temu zrobiono kroki, a jak twierdzi, powodem 
do tego miało być uregulowanie stosunków wło- 
skich. Gabinet florencki dowiedziawszy się, że mię- 
dzy Francyą a Prusami przyszło pod tym względem 
do porozumienia, zgodzi się zapewne na powrót 
do konwencyi wrześniowej. Przypomnieć tu wy- 
pada, że zaraz po porażce pod Mentaną rząd prū- 
ski dał poznać, iż mając wzgląd na więlką Jiczbę 
katolików poddanych pruskich, nie może drażnić ich 
sumienia popierając rząd włoski w jego co do Rzymu 
roszczeniach. La Patrie rozciąga atoli tę zgodność 
Prus i Francyi aż do kwestyi wschodniej, bo po- 
wiada, że Francya, Austrya i Anglia robiły przed- 
stawienia w Belgradzie z powoda uzbrojeń Ser- 
bii, a i Prusy w końcu podobneż zrobiły kroki. 
Też same mocarstwa zalecały rządowi ramuń- 
skiemu umiarkowanie. La Patrie upatruje rękoj- 
mię pokoja powszechnego w odciągnięciu Prus 
od Rosyi, i mówi, że barometr, którego się gabi- 
net peteręburski radzi, znajduje się w Paryżu al- 
bo Londynie. My zaś sądzimy, że tylko w Ber- 
linie. 

Debatte donosi, że pogłoski o odwołaniu z Wie- 
dnia posła pruskiego bar. Werthera są przedwcze- 
sne. Nasz korespondent wiedeński r. pisał też, iż 
na teraz nie-masz mowy o tem, aby posła zastąpił 
bar. Magnus, lecz że ten ostatni będzie niejaki 
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czas przy poselstwie dla obeznania się ze stosun- 
kami miejscowemi. - 

Z powodu nowego roku podług starego kalen- 
darza, dzienniki rosyjskie ogłaszają przeglądy no- 
woroczne, mając tę dogodność, że we dwa tygo- 
dnie po mowach noworocznych, powinszowaniach 
i artykułach dzienników europejskich później pi- 
8ząc je, mogą niby coś odmiennego powiedzieć.;l tak 
Inwalid zapowiada, że rok 1868 nie daje nadziei 
rozwiązania kwestyj wiszących, a Birż. Wiedomo- 
sti powiadają, że Rosya nie,lęka się słabej Austryi, 
choćby ta wspierała się na Francyi; lecz dopiero 
Austrya wewnętrznie silna byłaby niebezpieczną. 
Rosya przeto niepowinna pozwalać, aby się Au- 
strya wzmocniła. Mimowolnie przeto wykrywa ten 
organ giełdowy;powód intryg rosyjskich w Galicyi 
i w Czechach, tudzież w Węgrzech między Sło- 
wakami. 

Do Norda donoszą z Paryża o sporze między 
p. Magne a p. Rouherem, z powodu raporta o 
położeniu fiaansowem. Magne sądził, że jeżeli po- 
życzka uznaną jest za potrzebną, ¿trzeba o niej 
mówić i zawczasu na nią przygotować Izbę; 
Rouher przeciwnie przewidując potrzebę pożyczki, 
chce sobie zastrzedz na przyszłość możność jej 
zawarcia w okolicznościach stósownych, bez krę- 
powania wolności działania Cesarza. ż 

Komisya Ciała prawodawczego francuskiego 
wyznaczona do danią opinii nad projektem do 
ustawy „drakowej, który d. 27 b. m. przyjdzie 
pod obrady Izby, uchwaliła d. 13go poprawkę 
Darimona o wolności zdawania przez dzienniki 
Sprawy z posiedzeń obu Izb, nie czekając ani na 
treść Monitora, ani na zapiski stenograficzne. 
Uchwała komisyi jest potępieniem kroku rządu, 
który pozwał dzienniki za ogłaszanie dowolnej 
treści sprawozdań. Komisya zasięgała zdania 
dziennikarzy, którzy wykazali niepodobieństwo 
rozbierania jakiejbądź sprawy traktowanej, w ;lz- 
bach, nie podawszy nazajutrz po posiedzenia tre- 
ści sprawozdań z obrad. 

W Paryżu wyszła maleńka broszura, o której 
donoszono już telegrafem, p. n. „Papiestwo i Wło- 
chy; o potrzebie kongresu.* Nie większa ona od 
artykułu dziennikarskiego, ale ważność jej na tem 
polega, że ją przypisują księcia Montebello. Bro- 
Bzura ta przemawia za utrzymaniem państwa pa- 
pieskiego, ale żąda zupełaego zjednoczenia Rzy- 
ma z Włochami przez jedność handlowo - cłową, 
tożsamość sądów, wreszcie przez sekularyzacyę 
urzędów w Rzymie. Żąda jednak dla bezpieczeń- 
stwa panowania Papieża dwóch rzeezy: rękojmi 
Europy ze względa na nietykalność posiadłości 
papieskich i listy cywilnej, na którąby się skła- 
dały wszystkie państwa katolickie, aby Ojciec 5. 
niepotrzebował liczyć na dobrowolne skłądki świę- 
topietrza. Rękojmia Europy może atoli tylko dro- 
gą kongresu przyjść do skutku; i dla tego bro- 
Bzura zaieca kongres dla rozwiązania kwestyi 
rzymskiej. 

Donieśliśmy, że lord Clarendon zwidzi Wło- 
chy. Nie przedsięwziął on pewnie tej podróży dla 
przyjemności o tej porze roku. Zwidziwszy Flo- 
rencyę i Rzym, udał się do Neapolu, a jak do- 
nosi Morning Post, poseł augielski w Wiedniu 
lord Bloomfield wybrał się także w podróż do 
Włoch dla rozpoznania. stanu: półwyspu. | 

Provinzial-Corresp. ze środy donosi, że tegoż 
dnia miały się rozpocząć na nowo w Berlinie ro- 
kowania z pełnomocnikiem pruskim Quaate 
względem kwestyi północno-szlezwickiej. 
` ejm pruski zajmował się onegdaj dalej budże- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Rząd portugalski rozwiązał Izbę, nie czekając, aby 
mimo zmiany gabinetu mógł przeprowadzić usta- 
wy nowe podatkowe przez Izby uchwalone, a 
w kraju powitane zamieszkami. 

Fazyl pasza z partyą nowoturecką usiłuje od 
dawna zwalić. gabinet turecki, a nieobecność we- 
zyra Alego, który przebywa na Kandyi, daje mu 
do tego sposobność. Ali układał się z Kandyotami 
dotąd bezskutecznie; tak, iż powstanie może na 
nowo lada chwila wybuchnąć, jeżeli tylko Rosya 
i Grecya nie zaniechają go wspierać ludźmi i 
bronią. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 17 stycznia. Dzisiejsza ¿Presše do- 
wiaduje się, jakoby ze źródła autentycznego, iż 
budżet wojenny wynosi 80 milionów łącznie z ma- 
rynarką. Na prawdopodobny przypadek obcięcia 
go przez Delegacyę, administracya zgodziła się na 
zezwolenie obcięcia od armii lądowej 3%, mi- 
lionów. Cały budżet państwa zamyka się w 83 
milionach. We wstępie do budżetu wojennego za- 
powiedziany jest nadzwyczajny wydatek około 
30 milionów na karabiny odtylcowe i budowę 
twierdz. — Waloe zgromadzenie akcyonaryuszów 
banku narodowego anstryackiego przyjęło wnio- 
sek dyrekcyi bankowej. Zgromadzenie upoważni- 
łą dyrekcyę, aby wydział bankowy przystąpił do 
układów z rządem co do wpływu wynagrodzenia 
i tymczasowego porozumienia się nad zmianami 
umowy względem statutów z r. 1863. Obrót czyn- 
ności ną rok 1867 przyniół 6/49, dywidendy. 

ursa. Wiedeń 17 stycz. godzina 2 po potud, 
Metaliki 57:70. — Pożyczką narodowa 6520.— 
Loay a roku 1860 83:30.— Ak banka 672.— 


Akcye kred. 18570. Londyn 12045. — Srebro 
118*75— Dukat 574. 
Paryż 16 stycznia, wieczór. Renta 68:67. 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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1 795| 178j| „ warsz. 


WINCENTY LEBOWSKI 


b. podprofekt W. księstwa Warszaws- 
kiego, b. Radzca wojewódzki, Poseł 
na sejm król. Polskiego, właściciel 
Ziemski w król. Polskićm i Galicyi, 
po długiej i dolegliwej chorobie, opa- 
trzony SS. "akramentami zmarł d. 
16 Stycznia 1868 r. w 85 r. życia. 


w żalu pogrążeni synowie i córka, zapra- 
szają familia, przyjaciół, oraz pobożną pu- 
bliczność na Exportacyę ciała z domu 
pod L. 647 p, ulicy Mikołajskiej w So- 
botę dnia 18 Stycznia o godzinie 3ej po 
południu wprost na Cmentarz, — a na 
Nabożeństwo żałobne 

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w Poniedziałek d. 20 Stycznia 1868 
o godzinie 10ej z rana odbyć się 

mające. (162) 


LJ m 
Podziękowanie 

Rada miejska w Wieliczce na posie- 
dzeniu dnia 4 Stycznia r. b. odbytem, u- 
chwałą jednogłośnie zapadłą, wszystkich 
dotychczasowych urzędników magistratu 
na posadach przez nich zajętych, nietylko 
pozostawiła i nadal zatwierdziła, ale nad- 
to roczne ich płace podwyższyła. 

Chociaż ci urzędnicy, po złożeniu dnia 
6 b. m. w ręce pana Naczelnika Gminy 
ślabowania w miejsce przysięgi, zaraz 
wszystkim panom Radnym , za to jedno- 
myślne uznanie i te względy osobiście 
już podziękowali; jednakowoż muszą je- 
szcze publicznie wynurzyć swoje uczucia 
przez niniejsze oświadczenie, iż tak szla- 
chetnë postanowienie czcigodnych Oby- 
wateli i Radnych, uznających przychylnie 
dotychczasowe zasługi urzędników Gmi- 
ny i uwzględniających przytem szlache- 
tnie materyalne ich potrzeby, nietylko 
utwierdziło tychże w ich dotychczaso- 
wem usiłowaniu i chęciach do dalszej 
równie szczerej pracy, ale wywołało 
w ich sercach winną wzajemną przychyl- 
ność i dziękczynne uczucia, które ni- 
niejszem publicznie tym ezcigodnym mę- 
łom wynurzają. (114) 


Urzędnicy Gminy miasta Wieliczki. 
Jest!!! 


do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
krajowych księgarniach i w Ajencyi Dzien- 
ników 4. S. Piątkowskiego 
we Lwowie: 


„Chochlikać 
Kalendarzyk humorystyczno-sa- 


tyryczny i illustrowany 
na rok 
M SEE gz IS- 
Cena 50 cnt. (155-1-) 


zyniąc zadość wielostronnym życze- 
| DRR wydawania popularnego pis- 
ma, jakiem było „PRZYJACIEL DOMO. 
WY“ zwinięty po 17toletniem istnieniu, a 
będąc w posiadaniu obfitych materiałów, 


jako też pomocy dawnych współpracow- |. | 


' ników i korespondentów, rozpoczynam z 
dniem 18. b. m. wydawnictwo pisma zbio- 
rowego pod tytułem: 


„PRZYJACIEL LUDU“ 


Wychodzić będzie raz w tygodniu w ca- 
łym arkuszu. 

' Treść pisma tego stanowić będą: Po- 
wieści, opowiadania i wspomnienia dzie- 
jowe, życiorysy znakomitych ludzi. poe- 
zye rozprawy, jako też dział gospodarczy 
który dla swej praktyczności zjednywał 
niegdyś „PRZYJACIELO WI DOMOWE- 
MU* tyle wziętości w kraju. 

Obok tej treści zdobić będą pismo to ry- 
ciny, przedstawiające opisywane 
przedmioty. 

Jako dodatek dołączać się będą do te- 
go pisma „RZECZY POLSKIE* (Opis 
starożytnej Polski), które po ukończeniu 
stanowić będą osobne dzieło znakomitej 

wartości. 

Mniemam, że takie pismo zbiorowe od- 
powie zamierzonemu celowi; prócz'rozryw- 


ki bowiem znajdzie Czytelnik i pożytek| - 


zarazem, — A przy nizkiej swej cenie pre- 
numeracyjnej, Stanie się przystępnem na- 
wet dla najmniej zamożnych. 


Prenumerata na „PRZYJACIELA LU-| ć 
DU“ wraz z wspomnionym dodatkiem i| | 
z przesełką pocztową wynosi całorocznie | £ 


4 złr. 20 cnt. albo półrocznie 2 złr. 10 ont, 
Z przesyłką za granicę — ze względu więk- 
szego portoryum, przedpłata wynosi rocznie 
o 2 złr. wyżej. i 
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzę- 
` dy pocztowe za pomocą frankowanych li- 
stów, albo za poza należytości pre- 
numeracyjnej pod adresem:  (157-1-3)T 
Do Wydzwsiciwa „PRZYJACIELA LU- 
DU* we Lwowie. 


Bp ogadzając życzeniom szano- 

wnej Publiczności, ogłaszam, 

że bułki centowe także i o go 

dzinie éj wieczór, od dnia dzisiejszego: 
wypiekać będę. (146- 3)T' 
Wilhelm Hlming. 


mar 


% Cacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


"Ważne dla Dam na czas Karnawału! 


Cały strój balowy, t.j. suknia, buciki atłasowe, 
| rękawiczki, ubiorek lub kwiaty, w najświeższym 
jgaście i dobrym gatunku, w jakimbądź kolorze, 
|jnabyć u mnie można od 45 do 20 złr. Zamó- 
| wienia z prowineyi uskuteczniam za nadesłaniem 
pa (99--3) J. Dziubczyńska w Krakówie. 


Dzierżawa dóbr 


w Galicyi, w byłym cyrkule Tar- 

nowskim, przy gościńću murowa- 

nym, % mili od stacyi kolei odle- 
głych, — częściowo lub razem: 


a) Folwark, obejmujący gruntu ornego 
pszenicznej gleby 520 mórg, łąk 95 
mórg — cena 2.800 złr. rocznie. 

b) Folwark, obejmujący gruntu oraego 


pszenicznej gleby 180 mórg, łak 64 
mórg — cena 1.800 złr. rocznie. 
Folwark, obejmujący gruntu ornego 
żytnej gleby 120 mórg, łąk 44 mórg 
— cena 1.100 złr. rocznie. 
Folwark, obejmujący gruntu ornego 
żytnej gleby 180 mórg, łąk 18 mórg 
— cena 650 złr. rocznie. 
Folwark, obejmujący gruntu orne- 
go żytnej gleby 120 mórg, łąk 10 
mórg, cena 380 złr. rocznie. 
Budynki we wszystkich folwarkach, w 
większej części murowane, w stanie do- 
brym. Listowne zapytania uprasza się a- 
dressować pod literami S. A, franko do 


Administracyi „CZASU“. (126-5-3)T 
GG Boldta SEB 
'(1975-6)T 


szwajcarski 


Proszek bydlęcy, 


za fnnt 25 ct. 


PŁYN SIŁOWY 
dla koni, 


duża flaszka złr. 1,50. 


Zapobiegawczy środek 


przeciwko zarazie bydła, 
1 złr. 


prawdziwe do nabycia w następujących 
głównych składach pp. Aptekarzy: 
' Również prawdziwe są na okładzie 
u pp.Aptekarzy: 

w Krakowie u W. Redyka. 
„ Lwowie u Z. Rukera. 
„ Wiedniu u C. Spitzmiillera, „pod czer- 
wonym Rakiem. 
Peszcie u F.Formagyi „zur heil. Maria.“ 
„ Preszburgu u J. Vavrecska, „zum heil. 
Stefan.* 
Bernie u Franciszka Edera. 
Temeszwarze u I. E. Pechera. 
Zagrzebiu u Zyg. Mittelbacha. 
Gracu u V. Grablowitza. 
Genewie (w Szwajcaryi) u A. Herm, 
Boldta. 


3 s u 3 m 


ammemminikknai zm 


(38-4-52) 


ZY 


r 
„da: 


- STEFAN FERNGLE 


NDT 
Franz Fernolendts Nefe 


WIEN 


Ulęrstyas50 


der 


A 


Eau dentifrice des Cordilières 


leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 

zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą- 

ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 

proszku kordylierskiego, zabezpiecza na 
zawsze zęby od próchnienia. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Rivoli 33; 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego i we Lwowie w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza -- w Warszawie w Składzie ma- 
w Poznaniu w a- 


t. p. Gallego — 
teryałów apt. p g (9-9-24)T 


ptece Dra p. Mankiewicza. 


Miesbachgas. 
gegenüber dem 


w Wiedniu, 'Ẹ 
Leopoldstadt % 
N Augarten | 


Do wynajęcia w ulicy Krupniczej; 
Cztery Pokoje, Kuchnia, 
._. każdego czasu. 

W ulicy Rajskiej na- 
przeciw koszar: 
pięć pokoi, 
kuchnia, Ogródek. 

3 pokoje oddzielnie. 
Sklep, Stancya, Ogródek 
ua Piwiarnią od Sgo Jana 1868 r. lub 
wcześniej. 

TĘ" Wiadomość w handlu Wojezyń- 
skiego. (2117-2-) 


p 


CZĄS zj Soboty 18 Stycznia 1868. 


Tomasz Górecki 


W KRAKOWIE, 


zaopatrzywszy swój handel towarów żelaznych i norymbergskich w wyroby z pier- 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych jako to: noży stołowych, brzytew i przy- 
borów do golenia, seyzoryków, ostróg do lodu, oszezędników do spodni, łyżew, 
nożyc do owiec, klysopomp francuskich, pił tracznych i cyrkularnych; szczotek 
wszelkiego rodzaju, przyborów do koni, narzędzi gospodarczych, kuchennych i rze- 
mieślniczych, siatek drucianych, pytla jedwabnego i wełnianego, różnej 


ceraty amerykańskiej 


w najlepszych gatunkach, samowarów prawdziwych rosyjskich, czajników angie|- 

skich, maszynek do lodów, tac różnych, piecy żelaznych, blach i rur do pieców, 

krzyżów nagrobkowych, kłódek, latarń ręcznych i powozowych, młynków do ka- 

wy, noży do sieczkarń, żelazek do prasowania, szrótu | pistonów, kart, mydeł, 

różnych perfumeryi i. t. p. połeca takowe po najumiarkowańszych cenach. Nie- 
które artykuły wysprzedaje niżej cen fabrycznych, 


Szczególniej 


najlepszej wody kolońskej, 


poleca swój Skład 


oraz, 


(2013--6) 


najlepszej herbaty czarnej, 


praw dziwej chińskiej, 


powszechnie chwalonej, 
po cenie 1 funt wagi polskiej od Złr. 2 do Złe. 6 wal. austr. 


on 
BEE” Wszelkie 


n 


„ wiedeńskiej od Złr. 2:60 do Złr. 7 wal, austr. 


zamówienia zamiejscowe listowne uskutecznia natychmiast. 


Filia c. k. uprzyw. 3 
Towarzystwa 


W KRAKOWIE. 


Austryackiego ` 
Zastawniczego 


OBWIESZCZENIE. 


Filia Krakowska Banku zastawniczego podaje niniejszem: do wiadomości, iż stó- 


sownie do $. 25 Regul«minu swego, przepadłe u niej po.dzień 51 


IKosztownosci., 


zastawy, mianowicie: 


Grudnia 1867 r. 


t. j. lichtarze srebrne, łyżki, noże, widelce, zegarki złote i sre- 
brne, pierścionki, łańcuszki, korale, rauty, itd. 


tudzież przepadłe po dzień. 31 Grudnia 1867 


. 


Towary. 


to jest: sukna, wełniane i jedwabne materye i t. p. 
w dniu 20 i 21 Stycznia 186% o godzinie 9 przed 


południem 


w Rynku pod L. 34 Gm. IV, w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu 


(163-2-3)T 


za gotową zapłatę sprzedanemi będą, 


« Naczelnik bióra: 
Horiischoner, w. r. 


C. k. uprzywilejowany 


GALICYJSKI AKCWIJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 4 Listopada r. b. 


590 


od 3'24 procent po 
od 40, ; 


Lwów dnia 23 


wszelkich przyborów fajczarskich. — 85" P nia A 
za pobraniem należytości pocztą. Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie. 


dto 
dto 
Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso- 
wych w obiegu będących: 


dto 


80 dto 


dto 
Października 1867. 


» SMED 


Cybuchy wiśniowe 0 


4 od sta, 


(39-5-)T 


Myrekcya. 


' Skład fabryczny 
<> towarów piankowych i bursztynowych 


Karola Kobera w Wiedniu, 

Stadt, Kśrntnerstrasse 
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków 
wych z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr, a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr.== prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od ent. 20 do zir. 1'50, takież z rzeżbami i futerałem, z kością 
słoniową i bursztynem 0d Ż do 15 złr. — prawdziwe tureckie 
0 25 złr, — również wielki wybór 
olecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko 


Nr. 34, 
fajek pianko- 


(1961-6-15) 


Pewna pomoc dla cierpiących na włosy. 


!!! Najlepszy; środek upię 


CHINO- GLYCERY- 


uprzywilej, 


c.k. wyłącz. 


E. Grossa i €. Hella, 


Magistrów Farmacji, 


kszenia włosów!!! 


NOWA POMADA 


Ta prawdziwie skuteczna, a 7a182%m wyborna kosmetycz- 
na Pomada na porost włosów, UŻYWAną jest z najlepszem powo- 
dzeniem przeciw wypadaniu włosow, "2 Szybkie i zupełne usu- 
nięcie tworzenia się łupieżu, 03 WZmocnienie i ożywie- 


nie dna włosów, również korzystną okazuje się b 


yć do upiększenia 


włosów, robiąc ich miękkiemi, połysKującemi i kędzierza- 


Cena wielkiego słoika A złr. 59 cent 
NB. Do każdego słoika Pomady Chino-g 


wemi, zachowuje je 0d Siwizuy. 


„-- małego 80 cent. 
lycerynowej, dołącza się bro: 


szura, Opracowana na zasadzie najnowszych naukowych badań pod tytułem - 
„Anleitung zur rationellen Pflege der Haare und zur Regeneration des ge” 
schwächten und entkräfteten Haarbodens.“ 

Główny Skład rozsyłkowy: Apotheke „zum rothen Krebs,“ 
am hohen Markt in Wien. 

guz Składy: w Krakowie u p. Józefa Jahna — ws Lwowie 
u aptekarza p. 4. Berlinera, — w Tarnowie u p. Wielogórskiego. 

Wysyłki pocztowe za odebraniem należytości lub pobraniem pocztą u- 
skuteczniają się szybko. — Opakowanie policza się jak najtaniej, (1852-9-12,T 


Mam miejsce dla dwóch 


Włodzieńców, 


którzy ukończyli lub kończą II. klasę w Gi- 
mnazyum, lub“ II. kurs Techniki — do 


praktyki do handlów: 


jeden'do korzennego, drugi do żelazne- 

go w Krakowie 

Ludwik Jurkowski, 
Woźny Izby handlowej. 


(158-2-3)T 


PASTYLKI 


UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


PBURIN BUISSON 


aptekarza, Laurcata akadamii cesarskie 
medycznej w Paryżu. 


w kładzie materyałów aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Gallego — w Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego — w Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyka —- w Po- 
znaniu w aptekach pp, Mankiewicza i El- 
snera— w Wiedniu w Składach materya- 


łów aptecznych pp. Raabe i Röder. 


Otrzymawszy świeży, tranisjoj e 
Hiamburgskiej ©@f£py 
krowianki 


polecam takową Szanownéj Publiczności, 
zarazem zawiadamiam, że podejmuję się 
również pośredniczenia w wyjednaniu 


Wizy paszportowej 
za cenę 1 złr. 50 c. 


ed. Barti 


w Krakowie, (69-5-10)T 


Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany 


ewi 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Francyi spro- 
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakięcików wraz z przepisem zażycia onych- 


że w języku polskim. (18-2-28) 

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem* p. Redyka we Lwowie w ap- 
tekach pp. Zygmnnta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p. 


„| Franzosa: w Wiedniu w składach mate- 


ryałów aptecznych pp. /taabe i Röder. 


wata reumatyzmowa 
Dra pPattisona 
łagodzi w tej chwili a leczy prędko 


Gościec i cierpienia dnawe 


wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 
piersi, szyi, zębów, glowy, rąk, kolan, 
żołądka, brzucha i t. p.. bp 
IE" W pakietach po 50 c.i l złr. 
u pana E. Stockmara , aptekarza 
w Mrakowie. (1712 7-3T 


Maszynki do szycia 


na podarunki Gwiazdkowe lub 
Noworoczne 


poleca 
największy europejski Zakład wyrobów 
Maszyn do szycia 


M. Bollmanna 
w Wiedniu, 


31, Rothenthurmstrasse BA. 
Cenniki z drzeworytami 
darmo i opłatnie. 


—— 


p CC, 


Francuski płynny środek do far- 
, bowania włosów, 
aby włosy wszelkiego rodzaju według upodoba 
nia czarno, ciemno lub blond trwale ufarbo- 
wać w przeciągu najwięcćj 10 minut, którego 
działalność teraz już tak ogólnie jest znaną, 
że nawet wychwalanik niepotrzebuje. 
Przybory do tego t.j. 2 szczotki i 2 naczy- 
nia 50 cnt. -- Fląkon płynnego środka do 
farbowania włosów 2 złr. w. 2. 
Laskowa Pomada do wąsów i bródy 
posiadająca wszystkie wyborne przymioty po- 
wyższej pomady, służy do tego aby przyrost 
włosów na dłuższy czas zabezpieczyć, zaczem 
takowe przez wpływ pomady dostatecznie u- 
farbowane nie będą. Ta laskowa pomada może 
również służyć jako doskonały i niezrówna- 
ny kosmetyk na wąsy: — Cena 60 cnt. 
Główny Skład u J. Weissa w Wiedniu, 
aptekarza, zum Mohren* Tuchlauben, i we 
wszystkich miastach prowincyonalnych austrya- 
ckiej monarchii. 

NB, Przy przesyłkach pocztą dolicza się oso- 
ad 20 cnt. w. a. na opakowanie.  (64-5-15) 


(1817-11 -) T 


POMADA ZIOŁOWA | 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


Przyjęty przez cesarskie, królewskie i książęce 
dwory! 


Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale. 
Dr L. BŹRINGUJERA 


SPIRYTUS KORONNY, 


((Quintessence d'Eau de Co- 


logne). 
= Oryg. flaszeczka złr. 1:25. 
Najdoskonalszego gatun- 


ku -- nietylko jako nieoszacowane pachnidło 

i woda do mycia, ale także jako znakomity 

środek, lekarski ożywiający i wzmacniający 
siły żywotne. 


D" M" Borchardta 
Mydło ziołowe, = 


do upiększenia i poprawienia płci, S 

wypróbowany środek na wszelkie M 

nieczystości skórne, używane === 

z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju, w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 kr. = 


ZEM Dra, Bćringuiera 
GHA Roślinny środek 


ZE 03/3 
vz ZA . r 
GE do farbowania włosów, 
> (kompletny w puzderku z szezot- 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost glowy i brody, jako tćż i brwi we 
wszelkich możliwych odcieniach. 


„Pre. Dw Lindes 
Roslinna Pomada woskowa, 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy- 
próbowanym środkiem do utrzymania roz- 
działu. == W oryginaln. paczkach po 50 c == 


Dra BŚRINGUJERA 
Roślinny środek do 
farbowania włosów, 


w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 
składający się x najodpowiedniejszych skła- 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocenie- 
nie i upiększenie zarostu głowy i hrody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry, 


Dr Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


w 1, i a paczkach; po 70 gesu 
i 35 cent (A BN 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj, i7 
wniejszy środek do utrzymania';* wy 
i czyszczenia zębów i dziąseł E 
przyczynia się równocześnie do na % + 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod- 
niebieniu. 


Balsamiczne Mydło oliwne, 
jako środek do codziennego umywanją łago- 
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
płci najde- 


usilnićj nawet Damom i Dzieciom 
likatniejszćj. 
= Paczka oryginalna 35 centów. == 


TIR KAR; 45 
LIGE4/%, 
SED 

re 


AN 
sz 


Kr. prus. Fizyka obwod. 


SGO Ą D" Kocha 
ax 3) Cukierki ziołowe 


AROS są dla swych obfitych części 
ŚR p składow h Z najócozogdlidcj- 
szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 
wych i roślinnych uznane, jako wypiróbo- 
wany środek domowy na kataralną chryp- 
kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i35 cent. w.a. 


D" Hartunga 
Olejek z kory Chiny, 


z rd dora najlepszćj 

olejków woniejących na zakonseiwo- 

wanie i upiększenie włosów, (w opie- 

czętowanych i w szkle ostęplowa- 
nych flaszeczkach po 85 e.) 


Dra Hartunga 


na wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, (w opieczęto- 
wanych i w szkle ostęplowa- $ 

nych słoikach po 85 cent.) 


HF Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone swemi ochwalebnemi własno- 
śoiami, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 
w KRAKOWIE jedynie p. Józ, Bartl, 


ę następnie : 

w Białej p. Leopold Schwanzer, w Borszozo- 
wie p. A. Niemczewski i Sp. — w Brodach p. 
Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński ap. 
'-.W Brzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Bu- 
ozaozu p. St. Kercel, — w Bochni p, Paweł 
Niedzielski, —w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch 
i Józef Różański, — w Drohobyczy p, J, Rosen- 
heim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski ap. 
w Gródku p. Tomaszewski apt, — w Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,— w Jarosławiu p. Rohm 
aptek. — w Jassach p. Michał Neumann, — 
w Kentach p. G. Streya, — w Kołomyi p. Joel 
Adlerstein, — W Kopyczyńcach p. X. Wierz- 
chowski apt. — w Krośnie p. Ant. Krzyszto- 
forski —we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa 
et Sa P. Zygmunt Rucker apt.p. Fry- 
deryk Schubuth, p. A. Berliner aptek.ż(przed- 
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch — w Lisku p. 
Robert: Barański, -- w Manąsterzyskach p: J. 
Lipschütz — w Mikulińoach p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. — w Myślenicach p. F. Sendler— 
W Nowym-Targu pan Karol Laur, — w Ko 
Sączu p. I acy Garan, — w Przemyślu p. Ed- 
ward Machalski, — w Przeworsku pan Feliks 
Świtalski apt. w Radowoach p, Karol Teich- 
mann, — w; Rawie Ruskiej p. Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i Sp.— w 8a- 
degórze p. A. St. Bursa, — w ganoku p. Jan 
Zarewiez, — Samborze pan Antoni Kromer, — 
w Będziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju 
p. J. Germann apt. — w. Skałaoie p. T. Dziem- 
bowski — w Sokalu p. A. W. Grot, — w Sta- 
nisławowie p. Ferdynand Stecher apt. (dawn. 
Tomanek), — w Sereoie pan J. Dempniak, — 
w Tarnowie p. J, Jahn i p. Henr. Koy,'— Tarno- 
polu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz, — 
— w Wadowioach p. F. Foltin, — w Zaleszczy- 
kach p. Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. 
wj Gottwald, w cor p. Resie Bar- 

, — w Żurawnie p. aw Postępski. 

(801.8-18) y 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


